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Jedn~ść i pot~ga 
w zwyciąsklej J nce 
Marszałka Pilsu I g 

Dziś Łódź po raz wtóry rzuci swej OQści Mitr~zt.tfh PłfsudskiegQ 11le w~rapl Armin gfosują<;ycłJ na l -kę przesunie! 
doniosłe sfQwa do urny wyharc~cj. st~ właśnie z roiwokm dojnAłośel. Ja~ą w stronę stą.rs~ęgQ paJ}olcuia. ale się n.ie 

Pzlś spełni si~ drugi akt sądu nad daje doświadczenie wlelni? zmniqjsiy! · 
r;:lem1.1cmł siłami roz~fadtJ., aby d.ać. zwy„ Tern gorliwiej, tern potętnłeJ i rado- Nowemu Seimowi dajmy <la ppmoeY 
cię~two nwśli Jasnej, wuli iclazncj, miłQT śni ej przeto poprzeć musirny dziś Us.te .Senat wytrawny i dojrznty ! 
śi;i krn.ju beigrąniczQęj: twm ws;i;ystkim Nr. l, listę Mąr$załłla Pł!!iu.dslde,o~ Otosujmy w$Z:YSCf na l·Ju~I 

cn~omiwu~~om.~MAmiP~s~3N~ ••~2~~~,0~•~~~~~~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! śnię, tJ. które tą.le wsf)aniały im•lazły wy„ .;.:;z.: - :a "'' •wa -=•= ··-·· ... • • 

- =~s-:.c::~ałpej po~t~cł MM~~'"„ PU~ Krwawa m~snkra PD libacji. 
Tak jest, Czytetnfcy! Pą nu wtóry . • • .• 

WfflQWfccic tiię w tej nRiwa.t.nJcj~zej 4.la Jeden trup I dwie osoby CIE; Z ko ranne„ 
nas wszystklęh Sfl!'lJWic; . • · • • 
~Za Man~i@łl,U'ęm rnsądsJtim. ~J.f Trie1 sprawcy strzelanan.v staną ntebawem 1rzed sądem 

Priociw Nięmu? ledź, tJ mareą,, rów nie ltlogla dejś~ cle słowa. Awantu· · 
W ot>ll.ezlJ tal< pt)stawłonęgo pytąnJ3. Krwawy ęp!Jeg mlała lib.acja ed.J;lywa r~ tnałteńska pn:yjęła ~roźny charakter. 

któż fllÓgłpy sir: wahać? hea się w ptJes?Jkaniu llre:-szciakbw w .Muurowie oraz %ilku kh są.s;adów, 
W ubi~głą n.icd.~ieh; qfezlj~aouc llł" do.mu prn uliP'Y Ban1~owę·j H~. N~ l~baą~. , po. d. wpływem alkoho.lu .Jll. r.e. ł.ni.e s .tracit~ 

st<;JlY t')byw~tdi złożyły przyszłość Pol" łę Przybyłe Jdlkan~~.ci.~ esóh, przewa~t0le pap.owap i.e nad ~ohĄ ł greµi1aln1ę ~~tarli 
• · · " i · · · • • · 1 lo.~a to.rów t~i lta!lJtentęy, (}dy po k!l1n1 ria p-r;ybyłą. 

ski, złożyły ~wa Wla/ę ggr~~~cą, w re~e kql~?kach -..11.pą.11ęwal b~ztreski nukój, =-- P<Jwie-dz \ę fef w aezy, t~ byłą }ło-
~. \.ars~o.łk~; CZfiby jµtrP .. ludzie ~i rn.ldi Ją.n Wejitas zbliiył się do Jt)zefa Maaµra, eh. anką Na<leja =- rozle~ał-y się ok. riyki .1

1 

~fosy .$W~ich serę Z@.mie11!ć w kąru.}Q11ilł' poklep1ł &o pę f§.Pli'loiu i ~i@prii\ł rnY do . ~ojta~, obawiająe si~,. że ebe_.::.ai -:r<;· 
i nrµeić przeciw Marszalkpwi? juęha: . . . . • bi;ą iego ~c111~: st::nąj w 1e1 ehr~tlle, \V/n-
. N" 1 w dzi 

1
„ 

1 
kt6- :-- l.adnę hłskł'fe opęw~4al'ł (t two„ wczas to ataki sk1 ~rowano pa n!ego. G:ły , 

te· pr~ W e ~ " W$:?~SCY ę • · Jef zon.i~· w r.ę.kac1:i "!1Pa~tników błysnęła broń, 
rzy gło~owah qg $ęnnu, mam pr~WQ y„ Mazur ~bladł Ja.lł trup ł J!awełałi Wo1ta!l wyb1ęgł na schody. w9łaiąę p po-
dbi3hł w wyboraeb dQ Senatu. Ord.YT'lł"' . ..,..... Mów gło$1rnl CJ.c~ ę WSHliikłęm moc, ·· 
~ja u4zin, tt:łJ ZiJ!jlf;~gą 4la Qliób. którn 1 wlięd7,:ię:~. " . · . Krzyki jel!? usł)1$7,:ał gospodarz dEMlU 
uJ•oiiezyły lat 301 . · I . ...,... Twoja to11a pned śluil:iem byfo ,ko" W1q·ce~ty Ma1taą, który staµął w gbt qnic 
· ' ~ · . · ęila-n:ką Wła.dyisł~Wf. Nadejlł _,, hirzm;3ła papa-Omęte.:;o. 

Ale czn ~tgpfętl zągfan!ą do <\zla.tnl· Q-dpowied.t, · Napastnicy, Wielogór-ski, Nadel i Pt:i.k 
• UP r ; I j · ,..... S.lfąd ty wie~ł} Q t~w? .,.,.,.. krz.:ykuął tyli .stale 2 gos-;:o?ar;:em na ~oje~n~j 

· Mazur, stopi.:. Pcsli:nowib więc przy leJ oka~J~ 
...,,,,. Twpl~ t~n• P.Jł~Wi3~łąJJ?. o t~ m~„ z nim się rozprawić. P!ak strzelił ~ re~ '-· 

Jak to łUiłO. jąk to ład11i1;:, 
Gd:v wyborów czas wypadnię; 
Kaida trnrtja có niemiara 
U wyborców gips sie star~ 

Uuy 1{15 • .;;; i.y ..::a LiJ..1.l>t• lJ,,.,._;;„„L.. :.i . 
Suną chmary rozkłcjaczy, 
Strojąc miasto w szate zacną 
(Przy spotkaniu-to sie „macną"'l, 

W dzłe1i w :y tHH'ó ~, , i;;u...;..e pa„i;..;+;•~1.:łą, 
To wam kar lkę daje dzbctę. 
A choć wntosek byłby l~twv, 
Że to r.rąca nic dla dz' atwy~ 
Je<ł~ak naszym poJ!tykom 

Słoń zm1ażdtył 
dozorcę · 

jef żonie, wolweru, rt:.niąe 1'1aiie.sa dość ciężkq. 
MaJur wpadł w $2iał. Na odgłos strzału wybiegł z mieszka~ g 
.,.,.,,. Zi.biję tonę ..,_ wf>łał .,,..,,,. ie~H dq„ nii syn gospoda.rza, Bolesław, W !dz<tc 

Kła:ić do głowy trzeba ••. tyką. 
MEt?MfłWJ(fiiiiłłi'&U&'iWtfk#ł4ill!IOW494!4 

gdy tan qo kormrl. 
Bazyle~ t t rna.rea. 

W tutejszym ogrpdz.i:.ę Z-Oologi~?:·nyrn 
~ar,.yl . sie ·trag:czny WYPai~c-k. Słot\, 
ktl\ry 01.edawuo. t)aletał do zwierzy1k~ 
tlagęnbe.cką.,' pochwyc ił swego dozor
cę, który cbc!a.I mu dać kawąl·ek ebli7 
ba. lll rękę. i 11a~tę1>nie wcisnął J..!gu gfo
wę mlęd y kraty x ta.ką s ła. te diozor" 
ca zrnarł n.~ miejs~u. Słoma uw:da.i1-0 ~„ 
sm~~l.\ć, 

Żona Trocł<iego 
w l\i\oskwie„ 

1\toskwa. 10 · m~rca. 
żona Trock'ego, która ~JJaLt>\\'<114 si~ 

\VT<J.2. i nim w Wiernym. otrzvmała O<J 
Stal· ria poz wolen e na powrót <lo Mo
sJrn. y w edu odwiedze11ia krę\'v Uych i 
poczymenia zakupów. 

Za . Haczyć n.a leży, że obc<:•ia .lnna 
Trockie·~o iest jeJ{o dra)!ą iona. Z pierw
sza. żoną. pocho<lzacą ze znanei ro~i iny 
rewolucJónistów rosviskkh rozw óJł 
się Trocki w roku t<Jt9. Druga iu:1~ je
go Jest córką uylcgo gcucrala i.lirmji 
carsk'.ej. 

wh~m się, ie to jest prawdą.I ojc~. leżącego w kałuży krwi, wszq1ł a· 
Powstało ;i.ą.mieszani~. larm. 
Ucze,l!trdQy Hbłłcii: Wawnyf!ieę Wie„ Rozl~gl $ię ~ów wy~trzal r~wolwe,· 

lt>gócrs}(i, Szymon Ptak i Wlaqysław Na„ rowy. · 
dej , nie mogą<: u~pvkołć Mazura, Zl\f):O" Bolesław Majtas padł trupem na mfaiscu. 
p,J.t'O~ali następujące roz~iązanie. ·. Krwawa masakra na schodach po!'la

r· Chodźmy wszvscy do M.nur6w. wiła na nogi cały dom. Breji;zczak• wa, 
~p.rowadzimy bm Wojlasową. Dow;c. która chciała opatrzyć rany gospodar-zo
P.lY się od niej. czy jej mąt rozpuucza wi. została ug0dzoną nożem. 
f"?~· . C?!Y. też Mazurowa rze.1..~ywiscie .• Sta:y Ma) tas o. własnych siłach pud
.e,; mow1ła, ze była kochanką i'" -tdt'Ja ntosł Slfl z z1em1 1 z trudem dcititrł d:> 

Projekt len spotkał się z o~~!„.cm u- bramy, wołając ratunku. • 
~Daniem. Po u.pływi e kilku minut zjawiło się ld!-

Udano. się n.a pierw'"~ piętro do Ma" k1.. po,s-lerunkowych. Starego Mai taca 1 
2urów. Brejszczakową przewieziono do szp:·.ala. 

Wojtuowa, która cały w;" .iór ~p~- Zwłoki syna go spodarza zabez:pi~c.tono 
ozila w domu. dowiedziawszy ł · ~ o awan na miejscu. 
!une nie chciała pójść do sąs1·1 fa· Skło Po skrupulatnem dochod.t~·~:u Etresz
nił ją do tego mąż, który pragri1ł bv c-a- lowano Ptaka. Nacle ja i Wiel · ,~··,r~k.c .~o. 
łe zajście zostało przez nią wyświetlone . Sprawa lei b"ój.ki nieba"11~w znajdzie 

Gdy Wojtasowa inala.zla się u .Mazu- się na wokandzie sądu okręgowei:;!l 

sm:erć pod kołami wo1u Dwa strzały z zrisadzk1 
pon1os1onoqo przoz sp,o- do aqdu1qceqo na rzecz 

szone konie. I 11st\I nr 1 obywatola. 
Oród~'sk był onegdaj widownią tra· 

g'c;..nego wvpadku smierc1.· M1ct11vwicit I Z Augustowa donoszą: 
j;~ną ~ u_I,~, na· kt6r·c~ s,t~łv lrtv ~o~~ Rozn~m : etnienie wyborcze doprowa-
go':'podars,,.1e,. przejezdz"'ł sa:m~llo_ d,. ilo na wet do za111ad1u na żvcie przc-
woJ~kowy. k1crowa.11y przez 1ak1cgo4 c iwuika J){)lityczui:gu. 
kap1ta11a. 

Dwai łodz " an~e 
zrechabilttowani orzez :>ąd 
Apelacvinv w War~z11wie. 

\V. rwi;:izlrn z wiadomością ,,Expre6"' 
su" z dnia IO marca p. t. , Maszynlrn do 
robienia dolarów" wyia '~ niamy, iż prze:e 
po111yłkę podaliśmy, jakoby . oskarżeni 
zostali skazani przez sąd apelacyjny w 
Warszawie. 

Jak się dowiadujemy, ska7'.any został 
tylko p. Graj<1cy , natomiast p. Mor<lk;i 
Marg-ulics i Edward Halb..:rstadt zostali 
catko~· iclc uniewinnieni. 

Pp. Marg-ulies i t·ialberstadt pochodzą. 
z t .o<lzi. Sąd apelacyjny w War~zawiA 
calkowicie ich zrdiabilitow.ał. 

Kuoiec zastrze ' ił ucznia 
w ozaste k1ótni o wvbory. 

GrudziQdz, 10 marca. 
Wczoraj o godz. 10-ei wieczorem w 

Wilanowie. pow . Kartuzy, w mieszkaniu 
nieia kiego Au!!usta Nehringa., został za. 
S1lrzelony 19-letni uczeń Leon Kres , prze~ 
kupca z Kartuz, Józefa Koszyc~kowskie.
go. 

Podobno zab6~stwo wywołane .zostało 
w czasie kłótni na tle wyborów. 

3~ górników 
Czołg sow~ecl<i 

za s '<łaaak po1sk1ch 
komunistów. 

W pewnej chwili srdv kierowca mi„ Uu przcchodzącc){o m~es1ka1ka m·a-
jaJąc konie, dal syg~ał ostrzc~aw<.:zy, ti.! 1 sta St.- Szafra11-0:wskicgo . którv Prowa- zasyoanvch ood ziemią. 
o~tatn:e pr.zerażo11e, IX'·nalv naośkP- j d~ 1 ł mi:~:' vkle zyw<1 a).{ltac}t: aa rzecz . , ~zksyk, 10 ~arca. 

Ryga, l l marca. 
Z Moskwy dónoszą iż 11 b. m. oubę

lzJe S'ię uroczyste przekazanie czerwo
!ej armji c .' Ołf!a :mienia feJ;'ksa Dzi'.cr
i.yńsk;e~o; wybudowanego ze sld:idck 
p-olskicl1. komun~stów w l~osjl sowi«· 
kie.i.. 

S1ed ą\:y na wozach \'dośc i anie pospa- ,,}Cdynlo • ndda no z zasadzki dwa strza- „Excdsior' donosi o zasypaniu w iko· 
dał'. przyczem dwóch dos:ało s;:; pod ły r.: wolwcruwe, na szc 1. eście niecelne. p:::.lni „Auiro.ra" .pod Texiuitlan w stanie 
koła, odnosząc bardzo ciężk'.e obrażenia., Dochodzenie wykazało. że zamadrn ·Puebla 30-tu górników. Katasił!'1>fa na"' 

Jeden z nich. n'ejaki Piotrowski. do- tego dopuśc i li się Jan Ziei ńskii i Adam! stąipiła s.lrntddern pożaru. Iumi.e::„ mało 
znał zg11icceinia klatki p;crsiowci. na sku , Kmnil1sk.i na tle p-orachu11k6w wybor-

1
· nadziei na uratowanie tych górn:ków, 

tek czie~o w k lka ~oc.lz;'n zmarł. osicro- 1 czych. acztkolwiek wyra towano 60-ciu innych 
Cai<\C ion1; i sie...:.in.toro ~ieci. l Zostali oni arcsz.tOwaui. . ./ ludzi. -znai,;.nu1~cych &ię w kopalni. 

.-
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Jak tworzy i wf e ludzie? Walka z migreną 
Szopen omdlewał w cz s·e tw, rczego natchnienia 

a ea-zac przed pisaniem musiał pić czarną kaw .. 

orowadzona s' Stt'matvcz
nie, da.;e po·mvślne rezultaty 

Wielkie stowo „Natchnienie„ jest wro- tyk Henri Poincare, brat obecnego pre- Natchnienie bywa„. dhi!rnl~tfile. Slen 
dzonem dla twórców, którzy, jak sejs- mjcra francuskiego, ni c mógł kiedyś roz kłewicz mówił, że latami nosi w duszy 

-:-

Cenne wskazówki 
iekarza w·edeń~kiego. 

m0 g-rar notujący najlżejsze, najodleglcj- wiązać wa7,nego zag-adnienia, pnestał płód, potem wvda"\\"any w formie skoń- . We wszystkich krajach czytamy 
sze wstrząśnienia, są wrażliwi i prze- się nim zajmować. Po paru tygodniach czonej. Go"thc tworzył Fausta orzez lat mnóstwo reklam o ~rodkach prtedwko 
czuleni wobec 7jawisk życiowvch. zupclnie nagle, wstf>nując na stopnie au-ltrzyd 7frścl: Vktor Hmrn pisał „Ni;d.mi- bólowi głowy, a ta ich mnogość św1ad-

Sama „techuika" tworzenia, intcre- tobusu, uświadomił sobie warunki roz- ków" krótko, tworzył ich - przez I czy nietylko o małej skuteczności. lecz 
sująca nietylko psychologc)w, lecz i każ wiązania i dzieło wykonał. ćwierć wieku... jednocześnie o tym . jak dalece powsze- . 
dcgo, pragnącego poza dziełem ujrzeć mamm1U~--R'l!!IE!J!!lli!li!am1m••nmmmn11am;.; tMM> am chną chorobą są bóle g~owy. 
:luszę artysty, nie ma ~akichkolwkk pra Bardzo pożyteczne uwagi na ten te-
wi~eł. Jedynie najogólniej przewidzia- mat ogłasza znany hysnenista wio<ll.!ń· 
ne okoliczności, jak zmiana miejsca po- ski. dr. t1alm. Zaznacza on na wst·.;pie, 
byt.i, przejścia mc>ralne wpływają na że bóle głowy występują bardzo czt;sto 
t\vórczość, chociaż nigdy prawic nie i to z bardzo różnych powodów: a 
można ustalić, w jakim się to stanie kie- więc przy gorączce zaburzen ,a1;h żo· 
runku. łądka, nadużyciu alkoholu, obstruk-:iach 

Wybitny talent zawsze przezwycię- i t. p. i są obiawem zatrucia organizmu. 
żY trudności, choć niejednokrotnie przy- Często ten ból głowy bywa skutk iem 
padek, będący przysłowionym ,Jutem silnego gniewu lub występuje po Jobrze 
szczęścia" wyrokuje o losach mtodocia-

1 
przespanej nocy, jako oznaka ueura-

aego artysty. stenji. 
Slynny rzeibiarz Canova, wnuk mt1

1 
Szczególnym rodzajem bólu ~łowv 

larza zdobył rozgłos w domu chicho- jest migrena. .Migreria bywa zazwyczaj 
da.wcy swej rodziny, gdy dziesięcą dło- ! skutkiem dz : edzicznośoi organiczn~j. n:ę 
nią „wyrzeźbił'' lwa z ciasta. raz ·Jednak może być nabyta wskutek 

Nasz poprzednik Grottgera w rysow złej budowy systemu nerwowc~o lub 
nictwie, Orłowski, zwrócił na siebie u- niewłaściwego trybu życia. Pewną Jest· . 
wagę ks. Czartoryskiej, podziwiającej w każdym razie rzeczą, iż błędy w dJe· 
rysunki malca na ścianach karczmy hę- cie, silne podniecenie, podrażn i enie zmy : 
dącej własnością jego rodziców. słów przez hałas czy zbyt s.Ine światło, 

Muzycy zwykle już w najmłodszym . przebywan;e w źle przewietrzonych l<r 
wieku, niejednokrotnie byli przeceniani, ( kalach - wszystko to może powo<lo-
jako „cudowne dzieci", ale Odyniec prze wać migrenę. · 
knał nam w swych „Wspomnicni:łch'' Co do przyczyn mig-reny istniej~' ró-
śliczny obrazek maleńkiego Szopena, ł żne teorie. Na.ogół jednak przyjęn, iż ' 
który omdlat wśród zebranych go<§ci mli?rena jest cbOroba nerwu sympaty· 
myślą lecących po zac.:arowanem kole 

1 
czne,,to. 

jego wizji muzycznej i dopiero sędzi\\ Y Czy wspótczesna medycyna posiada 
jeden z najbardziej znanych wówczas po dobre śrocl_ki przeciw mig-renie? W t'.\·m 
ctów Ursyn Niemcewicz powstrzym.tł względzie możemy rozróżn;ać trzy ~a-
dzfecko - twórcę od męczącej improwi- tunki leków, jeden z n:ch - to prze„6-
i,acji. ż.ne proszki, jak atipiryna. kofeina. fo· Słynna Aurora Dudevant (Gorges nocetyna i t. p. 
Sand), dla której Szopen tyle poświęcit Trzeba jednak pami('tać, ie wszys-
uczucia, lat życia i zdrowia, pisała, że tkie one razem nie usuwaJą cicrpi~:iia. 
nasz wielki muzyk miewał natchnienia lecz tylko usuwają na pcw '. en pr 1.e.:: 1g 
zupełnie niespodziewane na spacerze, czasu ból. To też należy Je sto~1Jwać 
,v~ród gości, nocą zaczynały brzm;,.,,; d 
w jego wyobraźni melodje, potem w tc·to wyłączn !e z zalecenia lekarza i :1 g y 

d · b nie i;>rzez dtuiszy czas. kn.tnie przerabiane, na to je yme, a Y Druga grupa środków przec:wko 
twór~a ostatecznie ustalił je w pi:.!rwot bólowi głowy _ to różne zabiegi ciek· 
nej postaci. b l k 

Szopen odrazu · zdobył uznanie - tryczne i wodne. Za legi e e tryczne 
,,Hałka" Moniuszki Jedenaście lat cze- narzucano już !licmal zupełnie, gJv dc-
kała w biurze opery na przedstawienie i piero po zastosowan'u tak zwanel{o to-
ostatccznie, gdy w 1857 r. Moniuszko nizatora. okazało się. iż mogą one w 
f}rzybył do Warszawy, aby ujrzeć swe w 'elu wypadkach ó<ldawać usłu~i ute-
dzieto na scenic, przypadek sprawił. że zrównane . 
.. Halka" ujrzała światło lamp scenicz- Z zabiegów wod·nych przedw1<0 
uych w Innej ~1iż pierwotnie postaci. ;\'lo wszelkim bólom g-łowv najlep:ej d7.ia-
niuszko przejrzawszy już partyturę, wra ta owijanie w koce wilgotne. Kilka ty• 
cal już do Wilna, gdy z powodu kry, pły g-odni takiej kuracji działa zuakomic.e, 
r.ącej po Wiśle musiano rozebrać ów- bo nieraz migrena ustępu;e na zawsze; 
czesf!Y most, a kompozytor przymuso- często zaś po kuracji zdarza się ona co-•o został w stolicy. raz rzadziej i w coraz lagodnc1j'SzeJ 

, Zwierzył się wówczas wybitnemu formie. 
J)Oecie Wotskiemu1 że zamierza rozsze-1 Bardzo ważną rzeczą przy hóla::b 
nyć akcję „Halki". Wolski „cy!{aa-pce- $1ynna angielska tennisistka miss Betty Nutha1 odnosi obecnie triumfy na głowy jest zawsze troska o zdrnwy 
~·. pn:ymusowo z kolei zamkni~ty R.ivierze. żołądek, a więc zwalcznnie zaburteń w 
przez Moniuszkę w pokoju. przez parę trawieniu. I tu pr7ec11odzimy iuż do 
dni rozszerzał sceny i dopisywał a;je, trzeciej trupy środków przeciw m ; ~rt-
między innemi: „Szumią jodły na ~ór nie, a więc do upros1crnncg-o trybu 
sz1..zycie„, a Moniuszko odrazu komoo- N a cyg a nów n iem a sposobu. życia, polegaia~ego na zmianie poży ... 
nował muzykę:-było to dziełem wspól w:enla na prostsze na sto:mwan 'u w;ęk· 
~ .... ,., natchnienia. Sow1oty 1m toż n1G mogJv dać rady. szych ilości mleka faj. j:łr7vn. jadaniu 

· Czasem najbardziej utalentowani pi- malo miesa. unikaniu alkoholu, uprawia· 
sarze używają środków sztuczny;h dla Crlem podniesienia moralności wśród swej moraloości, uczyli się oszush\ iu (!imnastykl. 
podniety swej wyobraźni. Honore dr -vi;anów i przyzwyczajenia ich do ucz- wróżbiarstwa, złodziejstwa i różnych Pamiętać jednak należv by n:e prze 
Balzac plłał dużo mocnej czarnej kaw - ;\\·ej pracy założył rząd sowiecki w cygańskich sztuczek. męczać się fizyczn ie i umysłowo oraz. 
Wiemy nadto, że Balzac sprowadził . lSkie osobny sowiet cygal1ski. Próby Nauczycielami byli wytrawni cygai'; unikać kąoieli sł<l'ncczn:vch, ktr'>re PfZY 
siebie pewnego facecjonistę znanegc ,lmodzielnienia cyganów dały jednak scy mistrzowie, a uczniami młode c~ mi!?'rrnie szczególnie 5a szkodliwe. 
anegdotek i rzekomo wielkiej pomys l najgorsze wyniki. ga(1skie latorośle. · 
wości. Miał on poddawać plany ar l · Zbierali się oni wprawdzie sumien- Po dwuletniej nieudanej próbie wła 
styczne wielkiemu pisarzowi, ale ubc •· każdego dnia w wyznaczonym Io- dza sowiecka rozwiązała Związek CY· 
gawęd·darz zagospodarował się u Ba:. l-i:alu, lecz zamiast omawiać kwestjc spo ga(1ski i wypędziła go z zajmowanego 
zaca stracił wenę i sfilistrzał burżuazyj- 1 łcczne i obradować nad podniesieniem lokalu. 
nie. Próżno Balzac budził go nagle w -·-----
l'OCY żądając tematu; próźnlak wolał 

. \ '• 
spać ... 

Nie można powiedzieć, aby wino by Kropla krwi zużywa na cały swój mej powierzchni stwierd:/!ono do 7000 
to podnietą do twórczości, choć już sta- krwiobieg w organiźmie zdrowym tylko bakcyli, a po trzeciem omyciu znalezio-

Czy wiecie, ze .• " 
wny chiński poeta Li-Tai-Pe w VIII-ym 23 sekundy? no ich jeszcze około 3000? 
wieku pisał: „Czuję, że moja dusza jest ** •• 
chora. więc znów me usta na szklance ... w Rzymie odk~pano niedawno am „.pierwsżą kobietą która uniosła się 
zwisł~··. Crrano de Bcr~erac b~: l, _ ~~- forę z winem z przed 1600 lat. Jest to w powietrze balonem była Zofia Blan
dlug Jego ~10g-ra~ów, ~ośc wstrz.·mi i:;zh- najstarsze wino na świecie . Amfora zosta chard, żona wynalazcy samo:eżd :!ące
wym w uzywamu bt~łeP"O lub cz~rwo- ła przekazana do muzeum starożytności ·go wozu, które~o model po dziś dzień 
nego nektaru, a pod!\ ecające chwilowo w !prze nad Renem. I znajduie się w muzeum w Paryżu. Pierw 
środki unieszczęśliwili i skróciły życie •: · szy te~ wzlot dokonany był około stu 

-

Heinemu, Ed!larowi Poe i Beaudelair' „.bakterjofogiczne badania wykaza-
1 
lat temu, a ostatni 67 r. 6 lipca w locie 

owL. . . ły, że na powierzchni 1 cm. owocu po I tym Zofja Blanchard zginęła śmiercią - Cóż to pani dolega, pani Jksiilska1 
Natchmemem także trzeba przyznać, , iednorazowem umyciu znajdowało się . tragi .~ zną gdyż balon spłonął od ogni - Wszvstko . 

. są.chwile ostatecznych wyników, ba- ' jeszcze około 68000 bakcyli rozmaitcgo 1 ben~alskich palonych dla wywołania e- - O mÓj Boże! Niech oani idzie da 

.dan matematycznych. Sławny matema-i rodzaju. Po dwukrotnem omyciu tej sa- l fektu przez nieszczęśliwą aeronaut~ę? 1 specjalisty 1 
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Niezwykły popis D-ra Radwana 
Od skromnych początków do imponu;ącyc h 

rezultatów. 

...... 

Nadzwyczajnego, napoz6r uiewykO· biegłem z pokoju, wzywając rozpacz11- O wdzięctn·O~<:I jaką fywita dla tnuie 
nalnego zadania podjqł się dr. Ra(lwan, w :e pomocy... świadczy 
gloś1iy- na obu p6łkulach z p.owoJu sen- Niedługo potem urządziłem sobie fa· kilkadziesi1ąt listów, 
~aeyjuych eksperymentów z dz,cdz:uy boratorjum h'pnotyczne. Pokój wvtaPl'· napisanych do mn ie wówczas i w latach 
autosugestj1. towałern na czarno, na stole us tawiłem późn : ejszych. Pe ł n e są one ś wietnych u-

Wydobyć na jaw utajone taI...mty ar- trupią czaszkę. wag i spostrzeżeń , ujętych w przcp.e;:- ' 
tystyczue. ł!Jdzi niewyks.ttakonych w kną formę literacką. 
tadnym kierunku sztuki zamh:nić w W rozumlen ·u dziecka były to ko!l!ccz- - Co sję stal o z temi listami? -
w irtuozów. śpi' ewaków 1 aktorów, _ ne akeesorja przy dośw ·adczen ia.~h .„ pytamy. 
oto zuchwały program występów dr. Pierwszy odczyt wygłosiłem we - Leżą w depozyc'e f zgodnie z wo-
Ra'Clwana w Łodzi w dn. 13 b. m. Lwow.e w kole literacko - artys7yc:z- Ją autorki. będą ogłoszone 

"":"' Kiedy i w ~aki sposób odkrył nem. Podczas wykła<fu czułem przez w 15 lat po Je.i ~młerci. 
pan w sobie tajemnicze siły psychiczne? caly czas na sobie spojrzenie w '. elk i.,:h Ze Lwowa - zakończył dt. Radwan 

- Wyobraź sobie, ie Lilka w AhT• 
ce wyszł~ zamąż za murzyna. 

- Za murzyna? 
- Tak. Przecież zawsze tt16wUa, ie 

jej iesl do hv,arzy w czarnym k0l9ize. 
. ~EaA!JAIWWWM'Ml3łllW-

- zapy-taUśmy dr. Radwana, ciekawi . ,i.dębokich oczu Jakieis. pani z p:e:ws2e· - wyjecl!ałem do Wiedn'a . g-dz1e od-
plerwszycł1 fego ~roków go rzędu . Po odczyc:e przcdstaw:ouo czytcm maim, zorganizowanym Dwa samobójstwa , '. 

w . mało znanej Polsce dziedzinie lllpn~ mnie jej. Była te> przez ks. M::rję Lubom:rska. · 
zy i sugestii. · Gabrlela .Zapolska.„ rozpoczqlem dlugoletnią wędrówkę po kobiet. 

, - Nie bez rozrzewni enta ·wspomi- Oto drug-i moment przel-DtnO'Wy w obczyźnie. , ' L6dź, 11 marca. 
nam ową chwilę, ~- odparł dr. Radwan mojem życiu. Wielka p'sa>rka zaprosiła •*• . . _ ·W mie-szlcaniu wlasnem przy ulicy 
z uśmiechem. M:aJem wówczas mn:e do Siebie, a nazajutrz w „W.eku Zapytany przez nas o kwahfikaCJ~ I Topolowej 10 targnęła się na życie 27: 

14 ht, · · · N<>wym„ ukazał sle artykuł, w którym naukowe dr. Radwan wydobył i teki letnia Genowefa Piotrowska. Wezwane 
chodziłem do IV klasy gimnazjum. Jn. entuzjastycznie witata metodę autosu- dyplom doktora f lozofji, wystawiony pogotowie . slw1 erdziło otrucie jodyną i 
teresowałem się żywo zjawiskami psy- ·g-estji i nrnie, Jako jej propagatora. Przez uniwersytet wiedeński dn. 6 iipca po udzieleniu pierwszej pomocy ppzosta 
ch1

czncmi i odwiedza.tern często dr. Nie umiem okreśLć, jak pot~t11~· 1914 r., a takze indeks un:wersytetu w wiło denatkę pod opieką rodziny. Przy„ 
Kirschnera. który leczył chorych hipno- wp.tyw wywarła na mnie ta genjalna Monacbjum, gdz·'. e dr. f~adwan uzyskał c.z}'llly rozpaczliwego kroku nie u5lalopo. 
zą. Pamiętam 'jak dziś niezapo111111Mą kobieta o fenomenalnej wprost ~ ntuicji. absolutorjum na wydziale rnedy~znym. u . 
cl:wilę przełomu. w J.{abinecie dr. Kir- Jest moją dumą, ie i ja byłem jej poży- Prz.e,irzeliśmy także mnóstwo zaświa.J- Na ulicy Nowo-Marysińskiej zauwa~ 
sd1nera siedział ja.k'ś pacjent. teczny. czcń z różnych szpitali, w · których dr. żono jakąś slar'Szą niewiastę, zdradzają.~ 
w:elkł, b~rczysty ka'l·it~m austrJacJd. Gabrjela Zapolska była wówczas Radwa·n b_Yt czynny jako medyk i z PO: cą słabe oznaki życia. . . , 

Hipnoza n:e udawąła się. zmęczony u zen'.tu rozwoju; powodzen :em stcsowa:ł metody sugcsfJi Lekarz pogotowia, kt6rego ·do niet 
feka-rz wyszedł na · 'kilka minut. Zl!zy- lecz z 1V'i\Vodu różnych przeJ'§ć i hipnotyzmu. · wezwano, stw ierdzi1 otrucie nieznaną ina 
Iem S•ię do chorego i, wz· a.wszy ~() za vv ci er• - Muszę dod.ać, - dorzucił d·r. Ra- 1 ci7ną i w stanie groźnym przewiózł sa• 
rękę, \vpatrzyfem się mu w oczy. Na- piała na otaiir.owan:a psydliczne, które dwan, - ie właściwe me imię I n:izwl- mobójczynię do szpitala w Radogoszczu;. 
gie ofi<:er zamknął powieki I nie pozwalały jej tworzyć. Kilka sean- sko brzmi: Kazimierz Pra~;łowski. Po- Nazwiska i adiiesu denatki nie ~ta„ 

zapadł w katn,i('nttY sen. sów ze mną usunęt.o w~żelkie ~rzeszko- chodzę ze starego rodu polskiego, os i ~- lono. 
Przerażenie moje n:e miało granic. Wy- dy. Z~potska rzuda sie energicz.nie do dłego w Komarow '. cach koło Pr·m11y· 
MMWW pracy 1 wkrótce oo~vstała z11~kom1ta ko- śla. Pon:ewai rodzina sprzcciwlala s : ę 

mcdJa „Panna Malczewska • moim stmUom w dz '. eclzinic autosug-e- Nożownictwo. 
- Odyby n 1 ę pan - mówiła pisarka j stji i1krvkm sie po-d pseudonimem „RC&·. 

.._ u;gdy ole hylabyrn już podjQla p'óra. dwan", który jest naszy m herbem • . 
SCJ i i Wł'A#h&.iliit&fNI& ,, 

Wędrowny cyrulik bez mydła 
Zeszpecony kmiotek pobił do krwi przygodnego 

· · golarza. " · 

ł.6dź, 11 marca; 
\Vczcraj wieczorem na ulicy Luto

mierskiej na 31-letniego Władysława 
Byrka, bez staleg-0 miej$ca zamiesZ1kania. 
napadł jakiś nieznajot.ny, który zadał mu 
cios nożem w rami ę. . . 

Opryszek zbiegł ptzc l przybydem 
policii. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz po
go~owia. 

, ł.6dź, 1111'1arca. !krzykn~ł wiefoiak · ...... t:de ttaćmy ·więc 16-ta loteria pań-;two\va 
Zamozny l'ktl'tiof- z pod Kalisz~, Jan ' czasu! / fil / d ń 

Oboziewicz, prz}iechał <lo Łodzi w kon-1 ~ ,Fryzjer" . wprau;d·~ie .nie ~al P!ZY 5. ta k asa C ziB • 
kury. Jego wybrana: córka właśd.ciela i sobie mydl~, lecz Oboz1ew1cz 111e zwroc1ł Główniejsze wygrauo: 
sklepu, u.patrzyła so.b1e wprawdz:e mne. ' na to u~a~i. . • 25.000 zł. nr. 30901. 
go, lecz Oboziewicz postanowił ta wszel- Udali się do najbhu.teJ bramy. , 15.000 zł. nr. 12ó81. 

· ką cenę zdobyć jej wi;ględy. . - Pan- ma tw~rd.ą brodę, al~ mme to S.600 zł. nr. 4.J5i0. . 
Natychmiast po przy~eżdzie do fia· nie p~zeraża - o~w1adczył fryz;er, przy- 3.000 zł. n-ry 62q32 81242 119918 • . 

narzego miasta na rynku Leonarda zaku- stępuiąc d~ ~ole.ma. . . . 
6 

2.000 zł. n.ry 17215 35188 509.48 81~ 
pił dfa ukochanej rozmaite prezenty. . ~0. chwili z twarzy ~1eszc.zęsltwe.,,o 84034 100112. 

· · . . . . . . w1esniaka splywaly strugi krwi. .i.ooo zł. n-ry 3652 4184 24121 26943 ,BLASKOLłft''? ' . - Dzi~~c.z-yna. 5!ę !-!cieszy. - pomy· Oboz:1rnicz zagryzł wa,rgi i cierpiał. 33241 33376 _34663 · 37470 44085 44760 
. ' . slał, po_dąza1ąc ku l~J m:e~tkaniu. Gdy jednak „fryz)er'• ukończył , „robo- 63475 76309 95494 102529 105043 109514 

ód dawna starano się znale~~ ~rodek, ł P~ d.rodz~, ku wiel~ieł rozp~ćzy, przy tę" i dał mu do ręki kieszonkowe luster- 121089 122349 122708 128603. · 
któryby nadawał mrdłu poza 1ego zwy- . pomniał sobie nagle, ze 1est nieogolony. jko z ust wieśniaka wydarł się okrzyk fiOO zł. n-ry 8148 2G012 35255 38884 
kt~mi własnościami usu11.a11ia brutlu. zd?l- I - Panie, mote pan mi wskaże fryzie- przeraienia: _ 61904 732fi9 77908 83392 88110 94841 
nosć rozpuszczal.n.ą. w~zelkt~ w tym. kie- ra, który mnie sz)'bko ogoli ..:.. zagadnął I - Prze:ież pan mi pokr:ijał całą 100072 115409 122293. - . 

ru'lku robione ~.oby przez dodawanie do .. ,_, . h , . Ch d · t . t 1 W I • · k · 1 d-~· · t I · · 2 6 22353 2-696. 'mydła terpent).' lJy, benzyny, bcntolu, te- pa,K..:egos prz~c o~:a• - {) Zl
0 

() Qf ~e I war.z, yg ącam, Ja me U :t.lli.le $ W0• 1 . 500 zł. n-ry 11260 o 57 r . ~ 
·trachloru Itp., 11'.e dawały pożądanych rezul- 1 n :e mam am chwili czasu. Mo1a narze- rz€mel 29137 32009 34795 44704 40034 46048 
tatów. Wsz~:stkle .wytei wymienione sub. czona już się niecierpliwi. - Trudno, stało się. Proszę płacić. 51314 52519 6!llG5 71396 875G9 .111128 
st ~ l'lcJ~ ulatmaly się bardzó prr;dko. ptz~z Nieznajcmy wziął ~o pod ramię. Oboziewicz, nie panując nad sobą . po- 117344 120863 12.2003 123217 125215. . 
l~s~~~~. traciło z:dolno$ć roipuszczatua :-- Chodź p~n do bramy. Ma~ priy wa~ił.fry~jera n~ ziemię i pobił· '? tak do- 400 zł. n-ry 653 1918 2208 31903292 

Dopiero · 110"\V'Y .wynalazek. otjarty na I sob1~ brzytwę 1 mogę pana ogohc. ~~ tk,hw1e, :z.e musiano doń wczwac pogo to- 4008 4267 4552 4746 5362 (;240 6288 7246 
,ostatnich zdobyczach nauki. dal możnoś~ hędzie tamo kosztowab. Bylem dawnie1 ; wie. 7694 7924 %33 11979 12606 1368i 14338 
otrzyf!lan1a st~te-izo_ poh1..ilc11ia mytlla z pe.· lfqzjerem, a obecnie nie mam stałego za,\ Rannego, Romana Bttikfowskiego, prze- 15163 16815 17332 17655. 19367 19880 
wnM~d1:~1::n,1;:s~;z~:::: 1~1n:~ędzie Pa- jęcia, .wię~ korzyslr tn z każde. i okazji, by I wiezicno do ~bi orni. Oboz.ewicz, oskar- 20044 208G4 224-19 2.3482 2~065 Z55n 
teutow)'tn nr. i934) nazwaliśmy zarcbć kilka g1cszy. żot1y .o pobk1e, zestal skazany przez sąd 29868 29981 ,,.3109 33156 3~068 35397 

,,CLASKOLlNĘM'" - · JJet to doskonale. się dożyło - na 2 tyg.od.nie a1esztu. 35óf>3 .3.5%1 ,3<)18.3 3i892 3Só89 38786 
~--~-- - · - 38878 399;35 401)98 41020 417.JO 4189.Z 

„nt A~OlłN" ł.aczy w sł'lble wszy-stkle za· 42409 4.?4 t 9 44130 462fJ2 4(1.14 I 4Ci723 1!1~~n?i~~l~~fe~~n~~~a ł .::zysiczaccmj I Kw 1· łący prezent 46078 4W5U ~()(i55 5201>9 5.!1·44 52Z7Z 
.DLASKOU!\" plęrze I .::zyścf 11ajbardzieJ 52YS7 .5-17ll2 'sso.38 5585.! 55V57 57526 

zatlo-.z.xune lkaniny I blt· lłlnc . ) 5796061182 b28;~5 64712 CJ71.!4 b7JOS 
"BLASl\Ol IN" pjcrze I .:z~ś..:i nąJdalikat. ·otrzyma! ą zupełnie nłeoczek iw ahłe P- Wa lenłvna. ó7J37 ó7655 (itj9J5 ,69853 699lJ 7Ut~ 

nieisze materiały wrtniane b.anlniane 777 77781 
ł 1ed\\·11tine białe I k_olorowe bez żad· t6dź, 11 marea. wę. Gdy wrócę, opowiem pan.i 0 ws.zy- 72ti8U 74.311 Ui.399 77298 ()() · 
neizo, u11o1k11dtenla tkaniny r .k••turu Działo się to w godzinach popołud- stkiem szczegółowo. 77h&3 78726 7lJ-łul 79555 8Ulu0· 82J06 „PLASKOl IN" p11.;iada ~pe,~ 11.:ln~· tapach 1 ·. 
rozpu-.z"zcJ !ników. w.:ł1 1 ltlla~ ' 'dl w k'!!O , n.1ow ych. . · , . P . Rainowa :taopiekowała się nie_m.:>- WYJ śNIENlE. 
sklaiJ: zapa,h ten tt.>Jnak nie udziela · -Do m:eszkanta Walentyny R~un pr:y wlęciem, oc.i:ekując powrotu młodej ko- . A · 
~ie w.:ale pran\·m tkaninom I ulicy franciu~ańEk;ę; 29 zapukała jaka.i bi~ly. P. Abram Zelman Sieradzki komunł-' 

„r:a ~Sl<Ol ł!'li'' te~1 1ta1<,„z,z11~11leJ~zem mv mło·dlł. niewiasta , dz i ~ ·:kiem na ręku. Upłynę Io kilka godzin. kuje, it wiadomość nasza, jakoby przy• 
d;-rn 3'" fun111 Hla„~·,łmu iast1;puJe · O ·· ł . · d · R · t ,.. ł b ' · ·„dze nie odpiowia.-1 tum nnllcpo;ze~o mnlla I lwórz) . a 1e1 nwi P- au1:o~a.. . . Nieznajcma nie wracała, co pa.tti R. w as.z ... z)' 5~ ie pieni .... 
\\ \\' \-·padka.:h łta rd.eo urłu'lzcronet ble· - Nie mam wprost śm1alośe! . pro~1c nasunęło następu=ące podej.rzenie: ~a rżeczyw1stośc1. P: ?,icradzki padł "' 

llT-nr naleh la namo~f\·ć w R<:"tr.:h my. I o drobną prz1slugę ...... rzekla niezna;o- A . t 'b ł d t 
1 

Cb . 
1 

f1arą me!dunJ<U w pohc)I. 
dlina.h Bl.a~kollnu natJIUtr1 pm·pra( lWV tnZ&., _ mu."'zę pomówić i jedn4 z pań· ....- moze o . Y P? s ęp . c1a a 

1 

~::zRS'W& 1 , • _ 

kl\'m ~"."'"i.em m\· dłcrn ma~k1>lln Kto j skich są~iaifok. Nie chcialabym jej od- I zar.e~ne pozbyć. się .dziecka, w1~c wy- dała się wprost do bramy _ oświadczy 
raz ~pwhu1e n1\'Jła Bl ,1.;knlin 1arrn:I na ; d . . d : 1 . . <Sł b . . myshła tę całą h1storj ę„. fe)· · z:aw„ze w.;zelkit inne •r·idki :fr Ptania' w.e zie i z_ec uem, więc C!-Y n10,,, a ) m j . • p . . 

\\:h!lkopoBka w, t\\ ór'lia l:hcinl„l~a je r cze tla wić u pnni na przedąg kilku F.ani R. udała si~ . do sąsiadó~. o I Ą. . wi~c pi:'żypus;czeni~ paru R. "r•• 
•. Pl ASK•• minut? I kolei o.i:: es~ła wszy~huc.h ~oka torow. do- w~t1ły s i ę „ .. . . 

Srółka Akcv!na Właścicicl'ka mieszkania nie odmówi- ~u. N1kt 1ednak n : ~ .w1d21~ł młode1 l~o- 1 O , całc1 hi.s tori~ ~ło~yła odpow1~dn!· 
Poaui\, AleJe ł\\arcinko"'skłego t ła tej prośbie. · I b1ety, am t~mbardz1e1 z n:ą rozmawiał. meldunek w ~0~1s al')ac1e. Pomyslow~J 

Przed;;.tawldel Niezn.'.l.joma serdecznie jej podzięko- Pam R. pobiegła do dozorcy. · kobiety naraz1e me odszukano. , . ·: · 
J. Ordon. lódt. Lipowa 47. · wała. , I ....... Widział.em przed k rl ku ~odL;~an;i . Niemowlę, licz~c~ około. t:rz~ch lyl!b.: ... 

...:... Tu cbotlz1 o baridzo delikama swa~ młodą kobietę, która wyszła od paru. U- dni. przeslano do .zlabka m1eidkiełla.. 

' 
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·-- - Wiesz, dochodzę do wniosku, że 
samoloty są coraz bardziej niebezpiecz
ae. 

- A to dlaczego? 
- Bo czytałem, ie w samolotach co-

raz C'?~śd"'' t1c!bywają się śluby. 

Zarobek na "boczku". 
. Że dziennikarz n'gdy nie ma pienię
dzy - to rzecz wiadoma. Że czasy są 
bepskłe i ludzie mało zarabiają, tego 

·też chyba nie trzeba wam dowodzić. 
Przystępuję w;ęc odrazu do rzeczy: 
· Przed Grand-Hotelem stał śli.::zny 
„Pord", zwracający na siebie og-ól11ą u
wagę .przechodn'ów. Maszyna poosuła 
s:ę prawdopodobnie, gdyż motor był o
twarty. To mnie troszkę zaciekawiło. 
Podchodzę, przyglądam się opo:10m i 
nagle zbliża się do mnie Oancegal. Pań
stwo znacie Oancegala? Jest to czlo
wiek, który ostatnio dostał jakiejś dzi
wnej manji autowej. Ten człowiek nie 
może obojętnie przejść obok auta. Mu
si sprawdzić markę. numer. sile. ilość 
miejsc - wogóle wszystko oo dotyczy 
auta. 
· A włec - Oancegal podszedł do mme i rzekl: 

- Mhm ..• mhm ••. Pięlrna maszyna! 
- Owszem - odpa•rłem, nie prze-

rywajac J)'racy, do której zabrałem slę 
bez powdu. 

- Ford. co? Widać od.razu! Swietna 
maszyna! Jakiej siły? 

- Dwa<lzi·eścia pięć na sto! - od
rzekłem, zamyka!ąc zepsuty motor. 
. - Mhm... mhm ... - dclekt.Jwar się 
Oancegal - Jak to dobrze mieć takie 
a.uto! Zazdroszczę ci!.. Z całego serca 
zazdroszczę! Mój drogi... Pozwól mi... 
Tylko kawałek -1 do rogu Nairuto-.vi
cza .•• 

- Ależ proszę cię bardzo!„ Jeżeh 
ło ci sprawi przyjemność.„ 
~ Gancegal skakał z wielkiej rad•.}Ści. 
'· ........ Jesteś prawdziiwym przyjade
lom .•. Nigdy ci tego nie zapomnę... Ni
gdy! 

±N •fMZWJj R&WSJM'h'THW&W&łt .,.,~„ • 

Znów się upiliśde i przyszliście żebrać! Czy wam nie wstyd? 
- Wstyd, proszę pani! AJe c6ż mam robić, kiedy jestem taki nieśmiały, że je

śli nie wypiję, nie śmiem żebrać! 
wwwm11&11J11!111111111• AtllL •• w:c;araa m 

DROBIAZGI ŁODZKIE. 
---:o::---

l\le~sander l'loissł 
Ciernista droga ku sławie 

i powodzeniu. 
Wie/kremu artvścu1 wv

staw,ono ongiś św1adoc
two, że ..• „ wogó1e n. o na

da ie sui na aktora" .•• 
Bawiący obecnie w Łodzi jako go§ć 

Teatru Mieiskieg.o, słynny Aleiksander 
M.oissi, iest bezsprzecznie jednym z naj
w1ększ:ych w świecie współczesnych aik; 
torów. Szczytne stanowisko to w świe--

LUdnOŚĆ t.odzi stałe wzrasta. - L!"BJTda o pół- k~n.:S~~iI~Z:Fe ~aH:uł:t 0r!o~~1n~f ;: 
~ cy 1 wytrwałości, lat rozczarowań i roz-. 

mil;onowem mieście. - W roku 19Z7 tramwaje :;~~: s7r:~itr~~~~~nio~i:=1 ;~i~1 :-; 
łódzkie przewiozły przeszło 56 miUonów pasażB· na 3~k~n~I'od~YJlkf~chi1:1etni chłopiec 
rów.-W WiBlkiBi landzi nic się jednak nie zm!B· \Vf:~:i1a~~ 2p!::t;e:!:1~~y a51;0!:jiod~ 

nlło.-Dom przy „uUcy Zawackiej" · ZB. ~~:~.z~:~~ąi ~ł:~f:: i marzeń 0 
sztuce. 

Zaczął - bardzo skromnie jako sta-
Lódź, 11 marca. I Dla zrozumienia wielkiej frekwencji tysta na scenie wiedeńskiego Burg-tea.; 

· Łódź rośnie jak ciasto na drożdżach. w tramwajach łódzkich dodamy tylko, tru. Tam zwrócił na niego uwagę sław
Terytorjum miasta pozostaje oczywi- że w roku 1926-ym liczba ta wynosiła ny aktor Józef Kain.z (zmarły w roku 
ście w tych samych g-ranicach 46.259.583 pasażerów łącznie z biletami !912) i zaprotegował go dyrekcji. Tu 
zwiększa się natomiast stopniowo, lecz okresowcmi, a w roku 1913-ym, czvli Jednak zaraz na wstępie spotkało Mois
nteustannie illlść miesz.kańców polskiego ostatnim normalnym roku przed wybu I siego pierwsze bolesne rozczarowanie<: 

Manchesteru. chem wojny - przeszło 30 miljonów. cały szereg wybitnych aktorów, autory· 
Ten wzrost liczebny łodzian zaznacza \V porównaniu więc z rokiem 1926-ym I tetów s.ztUJki aktorskiej, po praee;!zami
slę wyraźnie na ulicach ł'.odzi. w śród- frekwencja w roku 1927 wzrosła o 22 nowaniu Moissiego, wydaje jednomyśl
mieściu coraz trudniej jest przepchać procent, a w stosunku do 1913-go roku nie druzgocąc opinię.. że ,.adept ma o-

wyższa o 85 proc. kropną dykcję'• i... „wogóJe na aktora 
sie tłumy ludzi na chodnikach. Przywy Wreszcie warto nadmienić, że w absolutnie się nie nadaje" ••• 
kliśmy do tego, by Łódź nazywać pół- 1927 r. średnio dziennie tramwaje miej- Moissi jednak wierzy w swoją gwiaz-
miljonowem miastem. Tak się już utar- skie w Łodzi przewoziły dę i nie ulega. Opuszcza Wiedeń i uda-
ło. „W pófmilJonowej Łndzi", „pótmil- 160 tysięcy pasażerów, ie. się do Pra.gt W tamtejuym niemiec„ 
jonowe miasto", „półmiljonowy gród g-dy w 1913 roku średnio dzienna liczba kim teat:ze r6wn~eż nie. udaje mu s~ę 
nadtódczany" itp. przewozów wynosiła 84 tysiące. wypłyną~ na pow1erzchn:ę. OtrzymuJe 

Określenia podobne są już nieścisłe. Oto liczby, twierdzące dobitnie 0 sta ~raw~me skro.mne anga~ement, wyst~ 
Łódź liczy już w chwili obecnej fym rozwoju naszego miasta. Silnie za- pu1e. w1elo~ro:tnxe, . ale a;i1 k;yt~:1· am 

przeszło 600 tysięcy mieszkaików, znaczai~cy się rozrost miasta nakłada- pubhc~nośc nie ma1ą dlan nannmej'Szego 
przyczem niestała ta liczba ulega clą- · d k " · · · k • • · d uznama. 

ł h 1 t 
Je na na Jego m1esz ancow 1 gospo a- w · ·:d.ż · d . · 

g ym wa aniom, ecz zawsze przyros rzy większe obowiązki. YJ~z a więc ~nowu - u aje się 
jest większy od ubytku. do Berlma. Tu dopiero wpada on w o-

Odbija się to nietylko na ruchu uli- To. co mogło · być tolerowa~e W r~· ko słynnemu Reinhardtowi. Re:nhardt 
cznym, lecz U\vydatnia się również w ku !9.1ą-Ym, lub _nawet 1923-im, ~z~ś poznaje się na wielkim talenc:e i bierze 
innych dziedzinach naszego życia. musi. JUZ hyc napiętnowane przez opmJę I go w ?broty. Moisisi gra, ale wciąż fesz. 

Stale wzrasta frekwencja w tea- pubhczryą: . . cze me może wywalczyć sobie u.znania. 
trach, kinach i tramwajach. . Łódz Jed~ak ?PO~me. przys_tosowuie I Rece111Zenci zarzucają mu„. nikłość po-

Wystarczy tylko zaznaczyć, że w się. do noweJ roh wielkiego m~asta. Na staci, nie mogą pogodzić się z niemiecką 
roku 

1927
_ym k_azdym kr~ku .s~otyka~y dziwne cu- wymową włocha i t. d. 

tramwaje łódzkie przewiozły nie mniej rw~a. bynaJmme_J nieświadczące 0 roz- D0<pie:-o od roku 1906 zaczyna gwia-
niż 56.640.660 pasażerów. WOJU na~z~go miasta. zda Moi.ssiego jaśnieć na firmameincie 

Malenki przykład: . s-ztuki - szlachetny metal prawdziwego 
Ta astronomiczna liczba nie obejmuje . _Nad br_a~ą domu przy. ul. Zawadz- wielkiego talentu zac.zyna dźwięczeć co~ 
pasażerów, korzystających z biletów kieJ 28 wisi latarka z napisem: raz donośniej. 
miesięcznych, kwartalnych i rocznych. - „~lica Zawac~a" . Najpierw Niemcy, a potem świat ca-
Jest to To mewypada metylko dla 600-ty- '1 - zwraca uwagę na wie1ikość Mois-

rekordowa liczba sięczne~o mias~a. ale. na:vct dla głu~hej 11iego - wytrwała praca i „iskra boża'' 
dla całego okresu istnienia tramwajów zapadłcJ wioski, gdzie Jest choclazby dopięły swego . 
miejskich w Łodzi. jedna dwuoddziałowa szkółka. Bak. Dzisiaj można śmiało wyrazić si~ 0 

. 
Chcemy kiwać palcem . . . w bucie. 

Panie nosić będą wygodne obuwie. 

Moissim, że - zdobył on cały świat kul
turalny. Występował już wielokrotnie 
we wszystkich niemal wielkich miastach 
Europy, zyskując sobie wszędzie szalo
ne powodzenie. 

Wlazł na mfojsce szofera. zatrzasną? 
. u sobą drzwiczki, uklonH mi się z 
-wielką g"racJą i puścił w ruch ma-;zyn.;. 
~· Zaledwie }ednak ujechał kilka krok6w, 
·l'<lY nagle rozlegl się trzask i auto sta· 
n~lo. Na chodniku powstało zbiegowi
'!ko. Oancegal blady jak płótno wysko
ćzvł z a1;1ta. Wolnym krokiem zbliżał !''.ę 
tfoń policjant z rogu. Spisano protokół. 
Policjant zanotował numer auta. To straszne! _ jęczai Oanceg-al O tern, że mała noga nie jest obecnie I ka, którego bardzo bolą zęby - może 
. - To mi się zdarza poraz p:erwszy w atrybutem koniecznym pi~kności, wie I być nawet piękny, ale zupełnie bez hu-

Ostatnio pobyt jego w Ameryce przy 
sporzył mu n-owych laurów i tryumfów ... 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

J:yciu L. Jest mi ogromnie przykro!.. O- każda z kobiet, szczególnie, ta, która I moru. 
ma nogę dużą. Moda obuwia o iglasto ostryoh no-

gromn'e!.. Co teraz będz:c:' . .. M l 'k g f'g 1 ... h · d „ · k' h b h Zrobifem zmartwinną m'.nę i czeka- a en a no a przy x urynce ma eu-1 sac 1 na m1ern1e wyso ic o casac 
Iem cie-rpliwie na konsekwencie. kiej jest rzeczą właściwą na właściwem wiele szkody przyniosła cierpliwym ele-

. Oancegal m:at łzy w o.:zach. mie;scu, ale gdy kobieta dobrze zbudo- gantkom, to też z prawdziwą rozkoszą 
wana i wysoka, posiada nogę małą jest zbyt uciśniona piękność nosi teraz pan-

. - Pow;edz - no, mój drogi. czy bar- to widowisko zgoła monstrualne a na- tofle wygodne i na niskim obcasie szy-
dzo zensułem ci m3SZ ·v·n•!;.. ··· wet żenujące - to też z problemu wiel- kowne i w dobrym tonie. 
~ Nie.„ Nie ~est tak źle„. - uspakau kości i wrażenia wyłania się kwestja, Jeszcze od czasu, do czasu, szczegól-

falem go. przeważnie paląca - odpowiedniego i nie w porze deszczu i słoty na przystan-
Gancegal wydągnął PJrtfel. wygodnego obuwia. ku tramwajowym, obserwować można 
...- Czy stu zło ·v .:h starczy 11a napra- .Mała, .czy duża, wąska, czy szeroka, te istoty nieszczęsne w płyciutkich pan-

wienie? .. Może mato?„ ~,1as~ tu ~to noga nie powinna i nie może bvć nif"iy tofelkach, smutne, ochlapane i mokre, 
pięćdziesiąt... - i wsunął m do ręk: płaska; chyba, że musi taka już być i na które nawet konduktor z żałotcią 
trzy p'.ęćdziesięciozlotowe Oonkt1oty - wówczas pani przy pomocy wkładki. spogląda i drożej liczy za bilet, wydając 
Nie masz pojęcia jak ml je5· przykro ... włożonej pod podbicie nogi i dobrze L.TO mniej reszty. 
Okropnie przykra spra\\":l .. Mój drogi bionego obuwia naprawia błędy przod- Zresztą, żeby nie tyć, kobiety muszą 
n:e $Wiewaj sie na mnie ... \\.'ybacz ?.. ków. jaknajwięcej chodzić, a jeśli nawet jaka 

Wybacz~łem ~u. Jes~em _już z na- Choć trzeba trochę pocierpieć, żeby chudzina chciałaby przytyć nieco, to i 
tury wsp~małomyslny. Żal mi było t~- być piękną, jak mówi przysłowie, nie na tak zmuszona jest tu i tam bie~ać gorą
go człowieka. który oddalat s:ę szybko I leży jednak zaraz stosować tortur i przed 1 czkowo za tysiacem spraw gwałtownych 
.ze spuszczoną głową. , wczesnych mąk czyśćcowych w postaci I a niekoniecznych - wobec cze<!o, mak-

Schowalem picn:ądze do ldcszcn1 i ,,czerwonych trzewiczków", jak ulał o! syrna but do nogi, a nie noga do buta po 
·zadowolony udalcm się do d •mu. I dwa numery mniejszych, niiby się tego 1 winna być cnotą damy i zasługą dobre-

Bo ten , Ford" wcale przecież nle 1PO nodze spodziewać wypadło. I go szewsa, najpewniejszego przyjaciela 
należał do mnie.„ L J>rzytem kto utyka na obydwie nogi 1 pięknej pani. 

Ku-ku. I naraz i ma bezwarunkowo mine człowie 1 ' 

KOSZTEM 

l MIU~~óW ~~U~óW l 
powstało najw ększe 
wacJow sko świata 

CHANG 
najw'ększy cud . 
kine matografji to 

CHANG 
Tysiące słoni, tygrysów. lampartów • 
niedźwiedzi i innych dzikich zwierząt, 

2 LATA PRACY 
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Dziś i dni następnych. . -- Najpołężniej$ze arcydzieło filmowe! 

c -I POETA 
Car Mikołaj I. i A •. Puszkin 

lntry~i mił~~n~ [ara Mi~~łail I. I t~~::,a! 1:~~~ I Mił~~t i ~m!ert fil~~Ian~ra ~nn~1na 
Trzeti film złotej serji W.1 tworni sowieckiej w Moskwie. 

Car Mikołaj I. • • • • 
Aleksander Puszkin • 
Natalja Puszkin • • • 
Porucznik Pantes • • 

GŁÓWNE 
OS013Y: 

K. N. KARENIN 
S. CZERWIAKOW 
D. W. WOLODKA 
B. TAMARJN 

· ~~nqtek o .11 ·2i. - ~~ ll ~o J-~i rnna W!l~~t~I[~ mieU~ 5 o ~r. i 1 lł. 

Co .z temi ko.bletami l<łopotu ! 
fryzura królowej omal powodem do rew.olucji. 

: Najmajestatyczn~~jsz1:m monarchą na I niejącym obyczajom wyniósJ ją odrazu 
-~wiecie jest król Kambodży. Ród jego po do godności pierwszej małżonki. 
chodzi w prostej linji od słonca, matką · ,,Niepomogły płacz.e wiernego ludu 

,,Slu.b na śnieg.u" 
Piqknv zwvczai tyrolski w.skrzaszono obocnia .. 

.rodu byla mgła, a oj:em ogień. - król chciał i basta! Do początku 19-go stulecia istniał w walkach o niepodległość kraju. Ponif-
Ta niezwykła wysoka parantela na- . Mała Nangsae wywołała, oburzenie Tyrolu zwyczaj zawierania ślubów na waż w Tyrolu jest już wiosna, więc ·n• 

_ . _pełnia taką dumą serca monarchów z. w naradzie. śniegu. wysokości 1.400 metrów zbudowano pro 
- K:i.mbod.ży, iz n:.e żwracaią wcale uwa- Za nic bowiem nie chęiała ogolić Jeśli nowożeńcy mieli zamiar połą-:- wizoryc.iną. kapli:cę i orszak . weulny 

gi na marne stwory ludzkie i na widok rswych loków na g~ow:e , lecz starannie je czyć się ślubem w porze letniej, cały or- wraz z proboszczem udał się tam pie~hc> 
kobiet zam}kają oczy. . · jp~elęgnowała i w dodatku zbuntowała in szak weselny wraz z proboszczem wyru tą. . _ -

Zwyczaj ten zgw:ałcił najmiłoścj- .ne kobJ.ety, aby zapuściły fryzurę. szał na szczyt zaśnieżonej góry· i tam o- Po ślubie odbyla się skromna uc~ta1 
wiej panujący obe-::nie król Manivcngse · W kraju omal nie wybuchła rewoluc- trzymywali państwo młodzi błogosła- zastawiona w schronisku alpejskiem. · 
i rozwarł ~renice ~a ,grupę siam~kich tan ja. . . . wieństwo kościelne. Slub na śniegu ma być przypom.nie-
ce:-ek, ktore przybyty na ~oścmne wy- W, hare~a.ch n.astąpł przewrót ~ Ju- p 0 wojnach napoleońskich dawny ten niem dawnych tradycji i owych czasów, 
~tępy . ~o Batambangu, stolicy kambod- j· dnośc podz;eh~a się na cl.wa stron~1:twa zwyczaj poszedł w niepamięć. gdy Tyrolczycy zbierali się na szczytach 
zamkieJ. a nawet W woisku dały się zauwazyc fer D · t · 1· b' T łfórskich celem narad nad losami sw.ełfo 

S~ •k ' rr ł · '6 b ł t _ opiera eraz przypomme l so te y "" . , . . . , ó 
-KU • 1 po.swa cema .zwycza1 w Y Y I men Y· 1 'l b · · g · t h d · h kra1u ' sposobanu walki z wrogiem. . 

straszne. . Je:lni wielbili małą Nangsae drudzy ro czycy su Y na sme u 1 w yc . m:ic 

Maniongse zakochał się w małej Nan 1 ją przeklinali. pro1?s~ckz. z Mp:~eęton~~~ą.czt 6~;1)t~=~ 'I · ~•'J 
isae. I Sytuacja dotąd nie byłal'iy wyjaśnia- ma zens ;m ze c . : • Przechodząc przez uliet · _y, 

I odrazu zadecydował, iż tancerka bę na, gdyby nie rozkaz królewski, który IMutschlechnera z Alber\yną Ptchler. I rozejr77j się uwainie, uni_ll• :~ .. -:\\ 
dzie ie~o żoną. ·· !nakazał wszystkim obywat~lk,om kam, Młodzi małżonkowie pochodzą ze niesz J(alectwa i ~mierci. ' • 

Wbrew woli narodu i na przek6i ist bodżańskim nosić dłµgi~ włosy. · starej rodziny tyrplskiej, żasłużo·nej w . , :: ' _ ~ 
. . ~ 

, t".'OCL'-~OOOOOCOOOOOOOOOCOOOOCOI tlendersona - starała się przedłużyć - Tak, panie Dreszer, '§ 10 brzmi 
-e r . . . . - rozmowę Irena. dla pana fatalnie - rzekł adwokat Bra 

t< BER!VBREAlJX. . - Właśnie, a Różycki kupił u Jego nicki po przeczytaniu na głos· pow~.: 
. . . zawziętegf konkurenta Mithela. szcgo ustępu. Ale czy nie można od· 

- No, to jeszcze nie jest takie tra- wo!ać zamówienia-u Mithela? . -
glczne. - Niestety już mi odmówlono, te 

. Sensrcyjna ,·owieść z życia łódzkiego. _.:.._ Moje dziecko ty tego nie rozu- dwa domy walczą ria śmierć -i życie, a 

----------------------------_) i mlesz. moje zamówienie jest wielkim · atutent 
- Ale chciałabym żrozumieć„ dla Mithela . 

Luna nad Lodzią 

._ Dzisiaj nie. Idź spać. - Spłacić pan Hendersona,. oczy-
7) - Ale przecież może się wszystko wiście n:e rnoże1? · . 

Marja Dreszer. sfynną piękność Wie-l - Co się staro ojcze, może to Jakaś jeszcze dobrze skończyć. - Niemożliwe, taka suma, przecie! 
dnia, matka Ireny opuściła ją jako trzy- intryga. - Nie wiem - odpa:rł Dreszcr, aby to majątek. 
letnie d ·deciątko, umierając w Mcranie - Nie denerwuj mule, mam dowo- uspokoić nieco córkę. . - · A może pan 1ednak znaj_dzie bank 

na suchoty, dy czarne na białem. - Tymczasem u przedstawiciela do- któryby sfinansował pańskie zobowiąza . 

Dreszer kochał żonę i obecnie cafa ·- Wyttumacz mi wszystko, prze- mu handlowego Hendersona Benjamina nie pod p;;!wnemi warunkami? 
swą miłość . której jednak nig-dy nie ma- cież muszt; wit;d1.icć, ja go ko~„ Steina szykowano się do-generalnej ba- - Spróbuję, panie mecenasf.e. 

nif ..:stowaf. przelał na jedyną córkę, - Cicho! Ani słowa więcej · o tern taiji z Dreszerem. Drcster począł gorączkowe· przygo-
\)nypominaj::i,cą coraz bard ·: iej nie:bosGz - przerwał szorstko ojciec. Róż~icki § JO. towania do obro.ny swego majMku, 111 

1'ę, która na toż u śmierci prosiła m<;ża: zawarł kontrakt zakupu bawełny z pcw „Gdyby firma Dreszer, wbrew po- który czyhał kap i tał amerykański. 
_ Kochaj naszą Irenkę.„ ną firmą, który nas rujnuje doszczęt- wyższym postanowieniom podpisała Rozesłał listy do domów banko-

nie. kontrakt dostawy bawełny z jakąkol - wych, z którymi był w stosunkach hctn 
Drcszer ka.,.at poprosić do siebie cór - Nie ro'lumicm„. Chyba umyślnie wiek inną firmą amt:rykar1ską lub euro- dlowych od wielu lat. skomunikował 

kę, która nieco przybladla, ' w lila szla- tego nie z wbi ł'? pcjską, suma 40 tys. funtów szterlingów si-; równic? z domem bankowym swe-
froclku z1·awita się i..v gabinecie. - llmyślnie ! ! Wziął za to grub.: wraz z procentami od d1 .a t sierpnia go teścia Schrodcr i S-ka w Berliuie_ 

- Ireno! Muszę ci zakomunikować . picni:id :e. ja mam do!,ładnc infórrnacje. l t914 r .• jak również wszelkie inne należ jednego z poważniejszych bankierów 

ni?st ~ ty, że ~ia Róiycki.m się fatalnie z_aj - Od kogo? - zapytała zaintrygo 

1 

nośc.i .stają się niezwłocznie wyma~al- Ni.e.miec I niecicrpllwie oczekiwa. ł odp& 
w1odłl'm. Między wami wszy!:> tko skon~ wana panna Drcszer. ncm1 1 dom handlowy Henderson mo- w :edzi. . 

czone - powi edział st<.lllO\VCzo Lire-j :_ z czasr?m dowi ~sz się wszystkie- I że ich dochodtlć na drodze ~ądo~ejl \V Ł 1d7i ~łożył. wizytę przyJacieloWi 
szer. !!'O, ddsiaj więcej powird7ieć nie mo~ę. łącznic z przeprowadzeniem wszclk1chl· swemu bank1crow1 Kornblumowi.. _ 

Irena opacl!a ciężko na fot;;J. • · - fapo! Ty kupujesz bawełnc u niezbcdnych czynności egzekucyjnych". .(O. c. n.J. 
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1,Cudn doktora Ja~~orslfiego 
Nowy sposób odmładzan:a przy pomocy zastrzyków l<rw;. 

JEśt ·tańszy i bardz:ej niezawodny niż system Woronowa. 

Bohaterskie teru
lonistk·i 

z Fa11 R[vur. 
4 godziny w płonącym 

budvnku. 
, Potęga krwi zna11a była dobrze iuż ·wy i przykry stan depresji fizycznej i ski ego. Colette znowu. która przeJ ·rzE-· 

h•dom starożvtnym; nawet E!(Pt i:1al i duchowej. · ma laty odczuwać zaczęła bard.w dn- Wielki potar. który niedawno, jak 
op e rację transiuzji czyli przel.!w .t·i.a 5CHetni jeg-or'ność cierpi z pow ·~dll tl.liw'e. wszelk"if'. obiawv przedw~iesnt:j to ckulosłv d -: il~nniki. W\ bud1ł w Fall 
kr wi z Jednego organizmu do dr"1:{l~i4·J. posun · ętej sklerozy; miewa s:lne M1e starości. poddała s;c systemowi d-ra J~ivcr w stanre Massacht1ssets. w fa-

Doświadczen n wvkazalv jedn~t i\, ie żołądkowe, a or~anizm jego w vdz1cla Jaworskiego, który uleczył ją catk11w1· bq·ce wyrobów tekstvlnych. Prlvl>rał 
potącz"enie różuvch · ~atunków lud~1cc, cukier. Po dz esięciu zastrzvkacn ol.Jla- c.e. tak nlbrnmie rozmiarv. ie morze ptn. 
krwi możliwe jest jedyn ie tylk1> we-. wy chorobowe znilrnją. c · śnienie k1 \\' w Wdzieczna pacjentwa potrakto":ah niierri rozlałt; się na nrzcstrzc.:111 4 kilo
dlug- pewnych usrało11ych praw. 13•) '.'i\ artcrjach stajf się prawie normalne, a lekarza. jak na .t.O zaslu1ył: bo gdv każ- metrów. ( )~iefi obc.imował dom .rn J". 
rud zaJe krwi. krórvch c;alka cz~rwot~'- cuk·er znika zupełn i e. da niemal kob .eta przyp is<i lahv ~u:low- mem. aż wrcs;cie dosi1;~1.«tl Kntad1u U· 
łączą się z sobą a są i·nue, które poł<t· Pośr6d rzes"".y pac jentów dra Jawor· ne odrr.łodzeme ku racji. morzu. ~r\rom rzl;tlu IJocztowego. ,rdzie oracowa:o 160 
czyć ·s : ę n'e dadz<\. skiego. którv ,dla tvch czy innych v .wo· i t. p, .Colette wvraźr:re. przvn1al::i SJę tclt>fnm~tt:k. 
· ' Z tego punl\tu wldunia m·ejy..:vna dów pozostaJa bezim ennymi. h1rdz,i że leczył jc:1 Jaworski i zaleciła w<;zvs- PomimP. fr bLJ:łrnek był cały okol~ 
dz is ejsia rozrói11 ia cztery 2rupy krwi wybitne m1eis<:e ~aJmują dwie risonr, tkim kobietom by korzvst?fv z ie~o sy- ny plnr:act•rr.i dCl:1n~ 1 wamL d.dclnt: dz'.e 
ludzldej. M;anowic.e krew grupy D'erw- r.·ianowicie rzetbiarz francuski Guil stemu, gdv rn,idz ·e te):!ll ootrzeba. wcz~ta W\ trzymały przez czten 1toclzi 
sżej nie łączy się z żadną in:n grupa: laumin i p:sarka .Colette. . Za 'to \VYJątkowe wśród kób:et bo· nv na swoich stanowiskach. aż du pół· 
krew grupy drugiej łąi:zv s:i: z v··up<1 Ouillaum n dzi~ ma lat 80 i st'lnnwi lrnterstwo - przvzna111a s'ę .do pewnesu nol:Y ktcd,, im kat1:~urn:znie nah.azana 
pierwszą i druga: krew gruuv az~..:it:j jeden z naibardz ·ej niepojętvch d lwo- wieku została hojnie na~rodzona. oou<cić za~r:~/ony posterunek. · 
, . Koto ~odL I I w nocy pfomil!nie o· 
łączy s : ę · takie tylko z grupą pierwszą dów zhawie11no§ci metody d-ra 'Clwor· ~arn.;ły już 40 wielkich bmhnków. fa. 
lub drugą; krew z grupv czwar•(" zaś W* MM&!!MW!tft&&W trt łWMHFW &SS • e+s bryk ~klc~(w hoteli. banhów i poże„ 
łą.:zv s . ę z_ grupami pierwszą drugą 1 p • d · k. · d · ralv r6wnież gmach prezydjum ;:lOlicjl 

trzr~~~·wia~czenia dalsze wykazały ró- . DlB. yne z PD\UD .u .. „ . sera Mie~Fka•i._y napół prz~·tomni z prLcra.· 
wrneż, że więcej niż polowa ludzi. je~J· żenia. uciekali z tego ptonące~o piekła 
chodzi o rodzaj ~rwi. na1eżv do grupy Tra!!ikomiczne p~ rze . ści·a "markiza", l\tóry się obra· pozostaw i :i.1ąc cate swoje mienie i dob-s 

.... tek, a ratuj::icą tylko żvcie. 
czwrrtej. ził na · autora ·rewji. .. w c;ą~u tych czterech piekiel11ycł1 
, Metoda d·ra Jaworskiev słvnne~o zod?.!n . teldun!~tki z zimną krwią vra· 

lekarza paryskiego, polega na odmładZC:t Lifle, duże rpiasto w północnej Fran- „markiza de Camembert" i ułożono bliż cowały !'pokojnie. powiadamiahic świat, 
ł11u orzy pom<>CY l{rwi: ten ~posób dz1a- cji, posiada , wielki teatr rewiowy, który sze warunki ·w po;edynku na pięści . Stel co się ddeje w fali ~ivcr. Zaznaczyć 
łat~ i a na ludz-kie or~anizmv -\t•1sowatiy każde.r10 człowieka , odgrywaiącego ja- ton zaproponowd ażehy walka rozeg- I · · j d · d d · 
b-y· ł zre·Sttą przed d-~"1n. .Ja"•c1r"'l'i·m· s J f 1 "~ e?y. ze c en Je yny rut rezerwo-. .... „ ~, kąś wybitn = e;szą rotę w życiu publicz- ra .n s.~ n.1 aren!t w _de. wv pozostał nieuszkodwny. 
przez wielu lekarzv. RóżTca polega '13 nem, poddaje oświetleniu węsołej saty- Na:lszedł dzień po 'edynku. Ale i.lk:!e Bohaterskim telefonistkom udało si~ 
tym jedynie. że o ile om d1:alal : na or· ry. zdum:rmy był p. Stelton . ~3v „„l- .1cz·-ł. spro\rnd ·-: ~ pomoc z kilkunastu innyc.b ~ 
garnzmyi drog-.ą prostego 'lr~l'!nrn krw· \Y/e Francji, tak jak i we wszystkich , że cała widownia areny wVt>~łnfoni i~st mi:Lt, m. in z Bostu11 u. Wreszcie u!wło . 
w dawnym stvlu .. cudotwór .:1 · parvsl<i prawie kraiach o wvrobionei kulturze ar do os~atniel!o mieis.ca publicznością. "!'i zodt. 4 nad ranem zdofano stłumić po
(dr. Jawor.ski mieszka stale v.r Paryżu) tystycznei i umysłowej, satyra pos1.ada doc1~·e ,autor, lewii ·wvzvsk."ł . ten oo-c- żar. c:.,.,.;iaż woda na ulicach krzepła 
stosu~e tylko zrstrz~ikl krwi. ktt'>r)•e, h poważne prawa i przeważnie ofiarv dr w d]"nett d·a ce low ~ma11"0W' eh 1 sprzeda- w 'ód · 
łłość bywa róina. zależnie nicfj lko od cipnyc'.1 satyryków nu~t vlko znoszą cier wał popru c tu kart) ws .tępu. P. Stelton I · · 
strnu organizrt.m odmfai:łzane110. lecz I pliwie wszystkie robione na · ich rachu• cofnąć się już · nie mó~ł. ponieważ mogło 
gd jakości krwi t:as(rz\'Cchvane.'. nek żarty, ale są zadowoleni z reklamy. by b wy!!lądać na ~-:-hón:ostwo. stanął R k d ; • 

'· Dr. Ja\VOrskl, zan:n1 zaczął sto~o- Pewien ie~ortiość , który chciał zaprotes tedv w ;:ryzycii i walka sic: roze~rała. .B or owy D~ Cl BC. 
wać swą metodę wobec llldzi. wv-,,;6- tować przeciwko takiemu ośmiesza·- = · 1 Fabrykt.nt sera atakował z w~ciek- M O . . 
bował ją naJP erw stara11111 e na or.nni- jego osoby. nie wyszedł na tern dobrze łością ale wkrótce okazało się. ie prze- a •• 4 dz1ec1. 
zmacn i:wieriecvch. Pierwszą '>rubę Pewnego razu confere!Jcier kabareto dwryik. jego jest niezró~nanym bokse- Kanadyjskim szampionem ojców Jest 
~rob ono na bardi:o stareJ klaczy pa~y- wy zadał publiczności następujące tar- rem. Nieszczęsny fabrykant s.era dostał farmei J. A. Fetterly. Posiada on . 40 
skic-go o~rodu zoologicznego k~:1ra tobliwe zapytanie: m,nóstwo uiler 7eń w nos i w brode. 3 p-0 d.di.:ci. z którvch najstarsze Uczy 45 la~ 
przeznaczono na śmierć. Dwadzieśc '.a . - Co to takiego: ' jest dobre w sma- l ·ech rundach leżał n'a ziemi. niez< .l- a naimłodsze 4. 
dwa zastrzyki krwi młody~h. dwul~tri ; ch ku. ma dużo dziurek i strasznie śmier- ny · do waJh i. .roczony krwh. z obola- lfrlrnr<i('\\'V ojciec był trzy razy Ur 
k)aczv wpłynęły na nia tak świetrt.e. le dzi. • . h : : . „.,.'""'~ami. mar" .L OP Camembert uaty Z pierwszej żony miał 21 dLie~~ 
·w pół roku potem starą klacz oglą•falł Odpowtedf· była h!łrdzo prosta. Jest powrldł do donlu, riie podr;.parow~w- z drn.l!iej 7. a ,_ trzeciej 12 Trzech naj, 
W~ZYiicY nlby jakieś ·Cudo, a zwief:!C tG, to i:ioprosł~ ser C:. me:~1l ert . szy swc~o 'ho-. -' .. .a unósząc 'ylko śla- st• rs%)-Ch synów walczyło w artJlJ1 an• 
k,tóre iuź ~Huższy czas ledwo mo~IJ u• Dyre~cia teatru . ~v.tanie to za~ała dy razów. !en zaś, który g„ 01

- .Jiił - gielskiej na polach Francji w wielkiej 
$tać na no~acb, zaclęlo nanowo pra.:1J· 1naw

6
el nie ze zlośltwosct, .ale rac~ei ze triumf i wi elką kasę. : wojnie i d\vuch z nich z~inęło bohat·:r-

wać. wożąc dzieci wózkami. ~z„lędów rekla~o_wych 1 sp~dz1ewała Za!edwie Stelton położył' · ~ię ..tO ł()ż. si\i4 smierc·ą. 
W .

0 
dk • d się nawet, ie własc1clel fabryki tego se- ka. c h::ąc rozpor-.: .- kuracię eow,..:~'1 siń- Ojciec fetterly liczy. 88 lat. Mimo 

d ·' J-I n:vi_nk. znowuk wł vp~ ukmJe -0
1 

a ! ra. nie:a ki p. Karol Ste'lton, zechre się ców i ~u1ów, !!Jy !>luźącv zameldował p<·dc~ - len·o wieku posiada ko(iskle" 
-ra a wors 1ego o a za a s1e ta • 0s rn- I.,, · • t b ł t kl · ' •ł · d • -h · · ~ '- "' " 

n.ata. że trzynascie lat maJąca ko!d po .... Tr~wanzowaS z~ ę k ~zp a ną, ~e am? hze ziaw. o. s10ęk wlc ~ano.w wt sprawi~ · zdrowie. które pozwała mu na wykony• 
d d . . ·k h ł . · . ymczase.m te1hl'n , tory snac 1est cz o I onNowe1. aza o _ się, ze au or rewii wanie wszystkich prac rolnika. 

wu z~estu za~trzv ~c odm .o.d1~1a!a O wie'~iem o ba.rdzo prowincionalnem us- teraz z kohi ptzysyl.t1 selrnndantów, ż1~ · ' 
tyle, ze w osiem m_1csiecy P~zntci ~o- posobieniu i me daleko widzący, obraził dając „„;~-'v~· u na pistolety. · 
stąła m.atka .zdrowego i ładnego ko~lą• się i zaczął rzucać tu i ówdzie wielce - Al~ż. na miłość 'oską. m~i pano- · Od 
.tk~ „ . . . . fiiepo<;hlebne uwagi o teatrze. wie. prze::ież ia co dopiero ~!{;,.; ; zi · łem kalos„zv 

Dopiero PO takich całkow1c1_e Uda- . Wówczas autor rewii wprowadził na p1.. ·edynek .. Widzkie -1ak iesfPni r!T'aT- . . • • . · . • · 

nvch . pró?ach ~r. Jaw?r,~kl sp~~?·)WJł scenę aktdra , który i?z nietvlko mówił I tret._ · .. .\Dy. Oto moje P"~<iini::ife . o~o . do· posc1eh na balkon1e~ 
przed . (l'imll~ laty s~stemu l'\\ e.{J na o serze. a!e ~rał markiza de Cąmąmhert p;zypłaszczony nos, rozbite członki c.a~ 
człow' ek~t. Pierwsza tstotą odml0Ji:•„1ą w masce do złudzenia przypomina.iącei ła. Lódź. 1 marca. 
b :v fa kob1eta dwudzit;stodwułetn_ a )r~e- fa~rykanta se1 a. Całe Lille bawiło się do I Se!mn:lattci. wcale dę tern nie wz:-u-1 R~bak Stanłs.ta.w. zam. p;zy ulłcy 
szla pna bardzo · cn,;żka ~rut! 1:-:. P0 skona le ponieważ piosenka łaliaretowa . szyli. . . Konsta11tyno\~sk1e1 nr. ~O: skr<ldł 1 parę 
k. ~?r.eJ . zd.awala s·e być bliżej ' śmierci. zawierała kilka pi'kanłnych szczegółów - Widocznie padł pan ofiar„ ii>t,;„_ kal~~zy _m1;:sloch ~vartosci 5 z~. z miesz,. 
niz zycrn femperatura lej w~·nos1la s1a- z życia pana „Marki~a„. goś źar ' u, Autor rewii mieszka w Pary- kama AJnfer. l~eg-mv. zam. przy ul. Kon 
le 37.8, bardzo silnie dokuczała blcJnca. Nazaiutu po przedstawieniu · we żu, ·a pan poiedynkował się z kim incvm. ~tant~·no\\<:skicJ nr. 7. 
waży!µ Z?ś m mo ,dużego wzrostu za!e- wszystkich dziennikach w Lille ukazało ".'" 1k tei bvło istotnie. ~v„ekr::~ ka- ltoctum_skie1!1u Ab~amowi. ~am. P!ZY 
dwie 50 kilo.gramów. · się nastenuiące ogłoszenie, 1 podpisane baretu zaan .iJaźowała zawodov:er1o bok- ul. Pot.u~rnnwcJ nr. ~-·. s~radz 10t1.? pi~r: 

Wszelk:e sposoby w~· te-ezenla lej 1 przez p 4'tcltcna · · • j~era . k i Y .,.•_:,. "':ero'l!t•,.,:ehce~o .sie na śc~~nki ~!~te z brylam.:lkami, \\artusa 
tego ... stanu chybi uty: nic nic pom J,da „Wyzywam meznanego mf auto- iartach fibry kan ta na '{w~~-, 1abłko, 6E 7 lot .h. . . 
kuracja tucz4c<i arszenk. kupicie .tv,,•e· ra rewii, ukrywai11c-ego 'Się pod pse.,a ryp·vtEm n:i-eh•;l 1rn.se k~trtt. Walczak TNo~aszi ~ttm. w~ •. ~s~,~n· 
tlne . . Dr. Jaworsk1 c!Jwvta s ę · sw~~;) don!r-em. na walkę , Broń nall"a i Niewl11domo, ety fabrykant z~chce tnnic~v. \!Ili. 0 " ~iso . ua l po-.cs.1t mu 
środka - i stosu:e cztery zaslrzykt' ~rw. sieczna n:e nad11ie się do rehahilita się jeszcze wystawiać na pist{')Tetv p1aw ur . 18 orzy ul. \Vtcrzbowcj skradł wagę 
W pół roku pózrneJ pa\!jen1ce przyb ·;lo cii. hnnoru .człov.:ieka J1? ·~- -- : e d~cv- dziwego ęutora rewi.i. w kl żdym ra~i~ stołowa. , . 
sześć kiloO'ramów \,a<Yj• stan iej ,iągle du1ącą moze byc welka bokserska'•. na przyszły raz będzie prawdo„ocfobn1e1 frnfdcnrnł~~owf Jos~O\\I. rom. prz) 
s ·ię pópr.<l\~iał · a ~dy ~~ 'trzy lata ; 0 ·rn- Autor rewii agłosil · się istotnie do mn,ej obraźliwviµ w stosunku do satyry uli.cy I 1 ~·or'\kr~ .1 nr. 4;_ 1ni~rnjan s11i~a2· wdCJ 
- k l · ' I· . · ' ._ , · us1lowah skrasć ze s" uuu c~o „ e-
·~!rzy ac. 1 p~zysz a do zbadama, l'Ztila =•:- ski; lecz snłos7t•ni przez flr<ICO\\ 11ika 
~i ę dosko~~.l~, m1af_a t;~Pe.ratutę t.or- . • tbic~Ji , po1.0oi;tawlaJoc 11a miejscu wlas· 
~at,ną I v.az~łla 60 klodgramJow. '. Trau~crny koniec „slowltia pnłudnfow·Bl .ftm1ryhi" ny wńzc:k. w toku \V\'WhiJih\I ll~lalon~ 
.„. ,n,~ym pac entei:n, :ra . a\V?rSi< 'C;{f) że wóiek ~tmHl\V\ ,,·t:1~n11~ć A ht•l!o l~o-

bvl fo-Je111 1_e~omosc. s.k~rzyl_ się !"na Za niewiernoś~ _ łiułn~ · ZL'na ram. przv ul. PlenrzowcJ nr. 17, 
przvkre obJawv s1aro~1;1. niem0z?Jo~c któn·iro Tcitrn'mllm'l. 
pracowan:a bezsenno~c. Już PO SZ:;!~c, u Wiłlfam lfones, słynny tenor operowy rv wyjechał do Europy, nawiątała sto- lllłel t7rael JllkPb, znm. priv ulic1 
iastrzykac~- zacz(:lo mu przybywać '.lil nosił dumne przezwisko „słowika połu- sunki z uroczym tenorem Mł"mir<:kjej nr. c:) i frv<lrvchmv!'kl Oa· 
wadze. ':rodła cheć do i:>rncy i zupt:!ne 1 dniowej Ame yki". Słowik dostał iedn11k en~a~ement do wid . zam. orzv ul. Wnlhnrd·l<•i nr. 10 
?~rotlzemo fłeyc:r:ne. Dokonana zaś orze- Nazwę tę zyskał nietyT~o z powodo Vin!oinji w Stanach Zjedńoczonych. u~ltr>wall ~kra~ć l"Nf11c;?l<e 7. hall< 1111u na 
mama by ła tak zna·czna. że ustąo . łv w wyjątkowo pięknego głosu. ale wpłynę- Wyiechal z Rio de Janeiro . llle przy S7.kode fk~ł<.'rmanł lncłł. zam. nrzy uL 
~AC kach oczu imarszczki 1 znikły ... al- '"' na to d„nodna jego postawa 1 rzadki rzel(ł pamiętać o dro~iei Irenie. Cl'fl'i"lllian"i nr . fi . 1„c~ ?n"-t:tli c;riłn•veni 
~1ow cie woreczki pod oczyma. powab męski . . Oddalenie i nowe kobiety źle wpły- ••••• 
, Pacjeritka B.. mająca laf 53. skarl\•• ,Rones czar(lwał kobiety i był ich u- nęlv na w1ernMć kochanka. • ••• „ •• „ •••••• 
ła się ną straszn e hóle głowy. bezse ·1- , 1lub1eń rem. · · · Rones postanowił się ożenić z córką w WW 
116'M. nierai zaś choroh aopatiowvwala Podczas swtigo pobytu w Rio de Ja- bop;ite -<o plant~lora. C E 
ją tak, że nie mogła wcale porus.atC n ei ro rozkochał słowik połudmowei A- Gdy pani Irena dowiedziała się () czy TAJ I 
~t :iw ll. o z:~śc . ą cia.la. Po siedmiu zas,rw ~eqki żonę tamteisz.ego 11dwokata, pa-lzm ia~ i e , uczuć _śp 1 e~aka . przy;echała do ,,EXf ftl?S~ \Ul~CZORftY'' 
k:i1.:"- 1uw1, zastosowanych przez J·ra mą Irenę Robertson. W.rgmh I s1w1erdz1wsz:y smutną praw- li '1 _ 
JaworskleQ;o. objawy bezwładnoki u-1 · · Piękna mecena'sowa. korzystając z dę1 zastrzeliła Ronesa. 
shwHy .callsowicie; znikły też bóle ~lo- dłttżuei nieobecności awe~o meża, kt~ · · •." L>e8988898e888•98 

• 
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Biegiem \vpoprzek Ameryki! 
3200 mil angielskich 
w 65 dni. - Start 1000 

b~egaczy. 

Japońscy all oi 
są kompłe f nem przeciwstawienf~m 

zapaśników eurapejsk~ch. 
---•oi-

Jaki~ C7.a~ temu donoc;ili~my na teml Cara droga podzielona została ~a kil Jak się oabywają zapasy w Japonji? 
samem miejscu o projt-ktach gil.ranty ;z- kadziesiąt mniej więcej równvch <'ta- . . . 
neg-o bi egu w poprzek Ameryki. wyra- pów, z których ws?yscy uczestnir;v Atleci Japonscy 'YY~lądem . sw~m Zapasy atletów odbywają się prze2 
ża.hc przypuszczenie, że jest to .. kacz-1 startować będ~ razem bez względu na nietylk~ ~H przypommaJą zapasn:kow caly rok. zarowno po m.astact1 ;ak 1 po 
ka" dz ienn ikarska Nowego $wiata. kolejność przybycia. Naturalnie przew~ I ~uropeJsk 1c~, _ale są 11aw~t kornJ!lei~em W.!>ia:ch, a zaw~ze pod gołt:m niebem. 

Dziś op inję tę musimy zmi enić. Le7.y I dziane są dni odpoczynku, t. j. start c_,d- 1".h przec1w1enstwem. K~zdy. ~ m.;h Jest Główne zawody w Tok,o u wają 10 pr7('d. ~ami oficilłln':' plan tej niezwy:dej 1 bywać się będzie niezawsze cod~icn- 1
1 rn:zwykle gruby o obJętosc, dwu d~ dni p1zy udziale wszystkich warslw 

w d~1e1ach s~ortu 1r:iprezy opracowa-, me. . . . trz~ch norm.alnych swyc.h rudclkó~ 1 społecznych. Wielka arena nabita Jest 
ny mesb·chanie drob~ azg-owo. wydruko- Kazdemu zawodnikowi towarzvszyć I posiada długie włosy. uw1qzane z t:yłu tysiącwemi tłumami wśród których 
wany w formie zaproszen:a~ które. ro-j' bę~T.i.c auto kontrolne i sędzia, który no- I ~low~ w efektowny „ko'• oraz bezrny-1 zna;dują s i ę starzy j młodZ'i, w,Cl.;y 1 
zesłane . zostało. do wszystkich ~11;~- tuJe 1eg-o czas na po~zcze~ólnvch eta- sln:y ~ ten'.PY w~rnz t'~arzy: ~.ą om ~- mali a nawet dz:eci, uwiązane na i;le
szych pism św1~ta. Plan .ten obcJmuJe pach. Suma ws~ystk1ch czasów uzy- lu~1encam1 p~blicznoś.c1 ~ ś~ .adonro~ć cach swych OJCÓW lub matek. Wyjsze 
za~ówno. wa_runk1 zgłoszeni~ dla za wo.- skan~ch pr~e.z JC~neg-o zawodnik~ de: \eJ po~ularn?sc1 przeJaw1a się w kaz- klasy spoleczne i lu<lzie bogaci siedzą w 
dmhów: Jak 1 zasady przebiegu. walki, cydu1e. o m1cJs~u. Jc~o w klasynka~j1 uym n.emal ich ruchu. lożach lub wygodnych baikonach, pod· 
wrcszc1,e„. na~rody dla ~wvc1ęsców. og-ólneJ: Zwyc1ę:rn biegacz, który uzy- Zapasy atletów posiadają w Japonii czas, gdy tłum zajmuje parter, sadow:~c . 
s.zczego!owa '!łapa trasy bi.egu wvn<.>.1- ska na1krótszy c~as łączny, bez w.z~lę- ustaloną już tradycję. Według miejs~o- się na Podłodze, pokrytej rogóżkami. 
ma catosć, ułozoną tak drobia·~gowo, ze du na to, czy pierwszy przybęd 1,le do I wych podań pierwsza walka atletów od- A . . 
znać '."' ni:} rękę nie byle jakiego mistrza New-Yorku. tub czy wyg-ra kilkakrotnie była si~ w 24 r. przed nar. Chr. z roz-

1 
!e_nę ot.w1eraJą JU~. o g.od.z .. 5 rano, 

orgamzaCJI. • poszczególne etapy. Pod tym wzgię- kazu ówczesnego m:kada Suimina, któ- cd l~·1az9 z~pasy krozp(>cbiy1~,aJą się ~ gQ< 
Jest mm „dyrektor C. C. Pyle'. Ko-1 dcm organizacja imprezy wzoruje się r.y chc:at się przekonać 0 sile ·naJwybi- z inie ..• ,og~l owe ow 1em to~arzy· 

muż ze sportowców Europy inter~su- do pewnego stonnia na słynnem koJar- tnieiszego swego rycerza Ta"mano Ke- st~o zJaw.a si~ ~u bar~w wcze~me, aby 
jących się sprawami Nowego Swiata na! skiem Tour de France. haye Na wczwa·nie mikada zgłosił się zaJa.ć do~uJmeJsze m1eJ~ca. 1_ł~m teu 
zwis ko to jest nieznane. Pyle - to ko-I Impreza obliczona jest oCZY\.Viście I Nami.no Szikune i po krótkiej walce tak p~zycl~od.z1 ~ za~asam! zyw~10sc1, po• 
los fi~an.sowy - nawet. na .sto~unki am.ei na ud~ia! zawodników, ~dyż. zwycięzcy , dokładn · e połamał kości swemu przeci- me\".az walki kouczą s1.ę dopiero pop~ 
ryk~11skie, któ~Y. p~deimuJe sJę orga,11- 1 otrzyma1ą tq nagród p1e111ęznych: I -1 wnikowi, że ten w:ęcej już nie ·powstał. ludmu. . . . 
Z~CJI naJbard 'leJ mspr.awdopodob:rv~h 125.000 dolarow, 2 - 10.000: ~ - 5.000, I Nomino Szikune stal się ulub i eńcem m;- Na. śr~ku areny zna1duJe . Się vkrą
„m1prcz. sportowych 1. ku zdum1e111u , 4 - ~.500, P?~~st.ałych sz~scm po 1.000 . kada i otrzymał godność wysok'ego gł~, p•ask1em . w~syparre P?dJum, nad 
~S~:\7Stk1ch. dopro":adz~ Je do cel~. zara 

1
\ dolarow,, Dz1s J~z Jest w1adomem, ~~ ! dygnitarza dwocskiego. w historji Ja- ktorem wznosi się baldachim~ wsparty 

b1aJąc na mch set~1 tysięcy .dol~row. P?Szczegolne miasta, pr~ez kt~re tasa ponji utrwat:t swe nazwisko zniesie- n::i cz.terech słupach. Przy. kazdym sł.u-
. To on przed poł!?ra rokiem dosłow: bieg~ będzie przechodzić, .of1aro · · ·ały niem dawnego zwyczaju chowania ży- p:e. s1edz, zna.wca, • n~ ktorych wy~1~

~1e z.akup1ł ,.bos!<~ Zuz~nnę Len~lc~ 1 specJalne nagrody dla zwycięzców w wych ludzi wraz ze zmarłym mikadem. ram s~ stair~1 zapasn.cy ! Na ~odJum 
ootozywsiy do meJ ex-mistrza oltmp1j- etapach. . wchodzi Sl;ldz1a, ubrany w pstre k1m.mo, 
skicg-o Richardsa oraz parę mniej sław Do ostatniej chwili Zllłosito śwój u- . Vif r: 859 odbyly się zap~sy o t:ron z drewnianą tarczą w ręku. Przyb'era 
nych raki ~t stworzył słvnną trupę wę- dziar w biegu okoto 1000 uczestników, Japansk1. M,kado B~ntoku miał dwu, sy- on postawę dramatyczną i wywJhue 
dr.ow_ny.ch tenni~i~tów, daj~cą n~zed"ta- 1 w tern jeden 63-J:-t~i. st~r~ec, jederi. po-

1 
now; Kores~1to . 1 Koretaku, kto~zy nazw.ska pierwszy~h dwu atletó~, .któ: 

w1cma 1 ... zgarn1aJącą do k1eszem sweg-o lak-hallerczyk Z1elmsk1 1„. eks-m1strz I W?~ołz~wodn .czyh o na~tępst~o tro.m. rzy wchodzą przec1wleglemi weJsc1am1 
mistrza stosy dolarów. - Z Pyłem mo- olimpijski w maratonie finlandczyk . OJ~iec ich. zdecydował. ze sp~r te.n be: I przy odgłos i e ~bnów. Każdy z nieb 
że konkurować jedynie Tex Rickard ma Kohlcmainen. 1 dz1e za~onc~ony uroczystem1 ~apasa;n1 wypija szklankę wody, wyciera „~ce 
nag-er meczów bokserskich. a ten jest I Czy kt6remukolwiek z bicg-aczy uda dwu m1strzo.w. - atlet~w. Yosz1ra 1 Na-1 delikatnym piask'em, poczem na dany 
wszak prawdziwym i wszechwładnym się bieir zakończyć - oto nytanie riur- tora. Zwyc1ęzył Y?sz1to, który zdobył znak rozpoczyna się walka. 
król 'm rin•ru 1 tujące dziś umvsły miłośników sportu też tron dla Koreszita. I p bi' 'ć kl 

1 
. h 

V .... , •• d Odb' · · ' p. b · • u 1cznos as:t..cze, {rzyczy 1 a· Lecz .wro~my . o tematu. 1eit!1s-. w ~meryce. r~yznać trze ~· ze yan- W 18 stuleciu, gdy głownem miastem łasuje, iak gdyby chci ała zagiuszyć ło-
"!Y o.d ~1cgo Jedyme ~ c~lu podkresl~- i kes1 ta,k pochopni zazwy~zaJ .do ~r ~~~ Nipponu była Nara. walk; atletów sta-1 skot bębna. Entuzjaś~ na. widok Z\Vy.;.e 
ma, ze impreza do k~oreJ za~lera się s~dy. ~ym razem zakfada~ą się 6.1. 17. nowity składową część obrzę.dów reli- stwa swych ulub'eńcow zuca· na a· 
, tl vre~tor Pyl~" traci cechy me~ra\":do nikt. me w~:trzyma tak gigantyc7-.n e~<? g :jnych. Od tt.go czasu zapaśnictwo pe- renę wszystko c~ wpad·n~e ·1 Ją od rt:
poclobL"..stwa 1 wkracza w d „ 1edzrnę I wysiłku, am w oznaczone 65 dm, < 111 . zos•awało pod opieką m.kadów i sa:irn- kę _ al· fai·'k1· · t 1 n kpt, po <l · · ć rt •eh na wylicz ' 11'u 1 cróle 1 „ . · . sz e I • p. rzeczy. ore pr ~e s1ęwz1ę opa ~. . . . I; i I wo,., . . f • . raJow i w krotce stało się ulubionym ukończonych zapasach muszą wykupy-
d oktadn(!m. Tak. tez Jest z biegiem w Tr1:1dno zabierać . n~m g os w Le} sportem narodowym. wać gotówk 
poprzek Ameryki. sprawie, skoro naib11zsza przyszb ·c . . . . „ . . , za ę, 

Trasę je~o ustalono wzd?uż f-deral- : uchyli z niej nieco rabka tajemniczości. , W dzisie1szeJ Japonjl ~n~J~UJe s . ę ~y- W godzinach porannych występują 
nvch szos U. S. A. od Los Angelos do Bie~ rozpoczął się bowiem w niedzie- s . ą.ce za~vodowych zapasn .. kow; .P?sia- J}OCzątkujący atleci, wybitniejsi zaś wy
Nowego Jorku, a więc przetnie ona kon j lę dnia 4 marca i w chwili gdy pisz-.:rr.y daJą om własne korporac1; z. nh~m,, chodzą na arenę po południu, a znako
tvnent Ameryki od Oceanu Wielki~go te słowa już 1000 biegaczy przemierza n~zrz!lconemi P.o ca.tym panstwie. 5tu- m:tości dopie'ro w osta11 ich dniach za• 
ci') Atlantypkicgo. Dtugość trasy wvno- l zapewne krokami swemi drogi Sta l·hV ! S?Wnie do w~mków, u.zyskanyc~ w cza pasów. Okola godziny 2 po pot. nastę-
sić będ :de około 3.200 mil. ang-iclski.;hj1 Zjednoczonych od Oceanu do Oceanu. s:e d?rocz~ycit z~wodow . w 1 o~io, a tle- puje przerwa, w czasie której wybitni 
co stanowi około 4000 kilometrów. M. S. ci d~iel~ s:ę na kl~s\'.' z .hczn:m1 ?dzua- zawodn'cy przychodzą powitać publicz.. 

czemam1 i przyw1leJam1. N1ektorzv z ność. Występują bez ubrań, w tryk~ . , . 
przyJazn1 zerwane. Nici 

. Postępowanie Ht:rbstre cha i M ldego win
no być t.Jap ę 1 nowane przez sportowe 

społeczeń~two łódzkie. 

nich posiadaJą n{)'rz. prawo wchod ~cma tach, na które ''rzuca:~ swe coone °"' 
na arene w sandałach podczas gdy :nni krycia. Ustawia,ą się w długi szereg, u• 
muszą przychodz' ć boso. Najwybit 1ie;- derzają w dłonie, tupią nogami, kłan i a~ 
szy atleta nosi ozdobne okrycie z c.. '. ęż- ją się i wychodzą. · 
kie~o jedwabiu, bogato haftowane zło-

Do najwybitniejszych atletów nale!Ą 
tern. t. zw. „niepokonani". Tytuł ten osiąg~ 

Ponieważ jednt\k zapaśn'cy japotiscy atleta P.O uzyskaniu pewnej ił·ości iwy.
przeważnie są niezamożni, przeto .:enne cięstw. P :envszy „n:gpokonany" zamia
ta okrycie sprawiaJą im przyjaciele li;b nowauy został przed 150 laty ·i od tel 
w!elhiciele, których posiadają bardzo chwili odznaczonych w ren sposób by-

Od kilku. C

0

7.Y kilkunastu dni sporto-; kich. którzy doje7-dfali do stolicy nte- wielu. ło zaledwie dwudziestu atletów. 
w~ t.ódt. ~a--~~p:i wan.a. jest .. ~::!7:ust~nnie tylko ~a mecze. a. nawet. na treni!1~i. Kandydat na atletę musi s~ę odzna-
1viad~mo~ciam1 ? tresc1 n;111qw1ęc~J ~a-j Z piłkar~y na<;teg'? n;iao;ta .. ktor7Y w czać przedewszvstkiem potężną :)ljd()- W czas;e przedstawiania się zapa-
s!ępuJ.~c~.J: .,Le~1a k~p ·2ruJe fo.otbaltstow l owvm crasie zat~udnwm by,h. w kl;1- wą ciata uzupełniaiąc ewentualny brak ~~ik~wa;:~~~eo~~~n{;0;1~szt~~~~,e s~~~~ .ł~d ~eh .•. H~!:?str :: 1c.h zg!osił prz~~tą: I bacl! wars~a wskich! wymH„m~ nale~y wzrostu swą szeroko~c1ą i objętoś.;ia. zawodu . . ,.Nicpoknany" staje' na ~ruJku 
:>i~ni~ ~o Le.1w :. ':.Mil?e I Pogod.tmsk1 w pierwsz' m rzę~z 1e pp. Marczew~kJ.,;- Następne przez kilka lat odbvwa prak- podjum. opasany specjalrą odznaką -
juz va.1 ą .. w. Le~Jr itd .. itd_., . go, S7:.t ' ncl.a, braci Kubików. Lang-1cgo, tykę 0 w·yhitnerro atlety, będąc ieJno-

d h d Karas aka itd I " g-rubym iedwahnym sznurem: towa-zy· Ponmaiac praw ~1wo~c tyc w1a o- ~ · cześnie jego służącym Po dogciu do h k h 
mo~cl. z kMrvch zres?ta ni<"które zosta- Juz wte?v od ·,ywat~ się g-łosy pr_ote- odp~wiedn . ej formy bi-~rze udział w dr·- sze za~ jego sadowa się po o a-c na 
ly już przez na" <;prawd ' On ".! podkreślić stów ~rze.c1wko tym n1łka:zom. kt?rZ_Y rocznych zawodach i po tym egtami- zlemi, przy~zern jeden z nich trz~1ma 
wypada obojetne zachowanie się rnrzą- zapominali o swych obowiązkach .iak1e . .1 ostanie za dos~at"- miecz, który jest symbolem bob:iter-

' a nici c'aż łv jak n d 7 ieciach tódl me - 0 1 e uznanv z " " stwa. dów tych klubów. o którvch wyżej _mo- nk. h'' ! . 1 d-~ · • 0 a · :, 
1 

. ' czn 'e przygotowanego - może być 
wa. jak i samych zawodników, kt1rzy ic . I z~ m s1awy gremJa me opus?;- wp":a1iv do zwiazku 
swój ,.ciąg'' do Le~ji uważają za rzecz C?al1 ma~ie~z~ste k~uby, przenosząc s1e ~~~~-~~~~~!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
najzup"łnL~j naturalną. ta!11 f{dz1e ich przyJmowano z otwarte- ~ ·-

Zanim nrwstapimy do dokładn~go 11JI ?~011!1~·d . k ·u . b )· t 1 soortowe społeczeństwo łódzkie, ale ca-r Sprawą tą winny sie również zająć 
omó\\'kn ia tej sora wy, cofniemy czyt -;!- eze. i 1 ~ ~~ . P! rnrze ci Y 1. 0 Y t ty polski świat sportowy. władze pitkarskie, by położyć wreszcie 
nil«iw o kilka lat wstecz. kiedy to svtua '. us~rawi;d 1.1~ 1 t "'· ze w czołowych _ k!u- Pitkarze ci udowodnili. że przekła-

1 
kres .,wędrówkom graczy" I uśmic· 

cja w ló~l · ldm światku piłkarskim, była , b!ch lod . k.~c~ d panotał. p~d<l\~c ~~s daią wz~lędy osobiste ponad dobro rzyć apetyty przeróżnych klu~ów Pi.ł-
zupe łnie 7bliżona do obecn ':j. I 0:._romnytł10 _gar ·ć' asz. ot nic

1
lcmM .n

1
d'e a I barw kl11bowvc:1 i miasta. I karskich, a w pierwszym rz1,:dz1e LcgJi, 

. , s1ę w~· nmac'.~ Y pos c.:n " < 11 .!go, · . . któ · · · "' dkach by Zapewne . ws~yscv ~ami~ta1<1 . sty~nc H ·~ rbstr ·~ icha i PogoJ ~h'tskie .~o. kt.Jn·ch A takie~ jcdn?stek .nie powmn? się ra ni~ ogram~ 7 a S~f'. w ~ro . ·. • 
w~·st<;ny n<lJkps?ych n tkarzy łud .kich przez tvle lat łączyły z Łodzią pitkar- ścicrpi t>ć, me powrnno si~ tolerowac ich s~e druzy~y pil.ka~sk1e z~pełmć Jak 
w klubach stołec?nych. I ską i ich rracicrzystym klubem Ł. T. S. ob :cności w swoim g-rome.. . I naJlcpszem1 R"ra~zam1 .. 

W latach 1920 i 1921. a nawet i wcze O. s..!rd~c'n'.! n;ci przyjaźni. Przyklasnąć tedy jedynie nalezy de- Zarząd LegJi musi sobie zdać spra-
śuic J w najsi lnicjsz:vch kl ubach stolccz-1 Postc;µowanie tych jednost~k bez- cyzji Zarządu Ł. T. S. O., kt?~~ po~ta-1 \~ę z faktu. że jeg-? obecna poli!yka do 
11 v ch jak Polon ia Korona i Wars.<awian wzg-l (,' dt1 na te z jakich pobudek dz iałają nowił 7awodników tych skreshc z listy mc7:ego dobrego me doprowadll, a ra-
ka występowało po kilku oiłkar.tY łódl- winno być nauictnowane nietylko orzez członków. czeJ wy<la nesz:at:vwne rezultaty. ah. 

• 
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Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeti, nie ... 
zm4conej pogody i słon~cznego śmiechu, 

pod t„t.; 

Trag*omedjn serca ludzkiego - Porywająca symfonia 
śmiechu i łez, którą odtwarza it>dyny, meporówna11y 
~ktor $wiata, twórca · 1ł Oi.>rąc~ki Złota'!, „Brzdąca" i io~ 

Charlie Chaplin 
w roll .. ·- MaRłł 8 K~łłtlEDY 
·woatyierki 111 li fi li . 11 

tł~ekt6re wsi>aniałe, n ;e~*'POntnianę ~t•:1~ 

Ili CHARLIĘ w klat~e lwa Ili CHAr<LIE pogromća fl'lałp. 
. CHAl<LIE przegląd~ się w tysiąeą Jujfer, 

CHARLIE dostaje czkawki z głodu. 
CJ1Al<Lłe ~ przuc.ą ~yrk. i igiię w las, . " 

OTEM MÓWI CĄLY $WIAT. · 

Uwaga! Dziś i Jutro o~ ~. 11 ~o l-~i 
dodat&Jowe przedstaw:enia 0 CY RKU'' 

~ll~ty n~ · wu~~l~i~ mieiua 11.1iit1„50 . 

D,ziś nieodwo'~t.,.Je po raz 

,,NOC 

l 
SALA FILHA -RMONJI~ 

\\TTQPOK -dnia ł~ ~a~ea 19~8 r. 
VV \ L. ' o godzinie 8.30 Wlecz. 

1rn1u WIUUR rn~,rnlMUUlU 
Dr. RADWAN 
\YHeJrern~ 'PJlfiieJ9 Tow. f~eta~n[h·ur.egJ \V WGruar1:e 

Ja~ każny GZłOWiBk 
może zostać artystą 

TanlB~ w fran1ie 

Budzen 1 talentów 
(Mą.z)lla, śpiew) 

liwlazda n:mowa 
po4 wpbwem sul\estji 

· Dyłe!ant 
wie1JUm śpiewałUem 

Młsłrzordwo słowa 
poci wp~ywelll autosu$estji 
_.._ .• #~ .::x .~ -- ~ ...... w _-- .. Lill . 

Ehpervmenty będą przepFewa1bo11e ' ()sobami a PUBlJ~ZN(")ŚCf, lc!ór• 
nade~lą zgło.szea:a z krótkim heiorysem ~ fotografią do FeJalu•ii 1,EXPRESSl.J 
WiECZORNEOO". rt11tO.>Z.HllŃ1i WARUAKI: Wrodzone zdolności i 
,łobre warunki zewnętrzne. Osoby odpowiada' ące powyższym wymaitanicm 
ł igł,oszon!ll w .Redakcji „EXPRESS\) WJECZORNEGQ" zechE;ą priybyp "' 

~-ąi~ ~2 ~~re:• f• !J.. ~ ge,ł~ ~~ęi 4(J gali FilhAr"oDił. §8;em pe44•Pi„ $i• 
!i!b~e1ty~j~, · " 

*" ,, •• 
pj!ęly !!l!wę1ą~ p~bywat "10~na ~piJflennlę w hs'' fiJbm!JonU g4 gQ~ 

J0.30 4o ~ @raz sd 4 de "! wiec:a, · 

Potęina symfonja namjętnoś(;'.i luQzkfej "'=T , więlkiego pożądania - wiBlkiel miłości - wielkiego po$więcenl'a. 

!e'~:~~f1~k~~~~ę~ Lill Damlte„ Harry Lledttle, Paw~ł Richter. Ernest VeT„bes, Ro4oif Hhh~~«>~~~. Fried 9it2nrd 
łlll Poczatek o godl;inie I-ei f}O południu fm' 

laya dll Pum_. Caro:a ąamsi11r. TRW o·····sKm 11r,oydmSZA'"fAflĄ N A 
l\dnlph1 Mon1ou, R carno Cortez „ . . . - . . . . ... 

Niebvw11ło •echpiftą zd1ęć, WZl'llr 
sząiący ~cenatju~z. mi~lrzcwska 
r~żreria i gra artystów olśniewa:. 
ją ~-w11 pofę!!ą. A non~: Na•f. prc•J!r, 

„ROMANS l,JWODZlCJfll<l" 

KOMUNIKAT. 
OkręgitWa Komlsfa Wyborcza Nr. Il (Łódi-mląsto) niniejszym s~rde>eznle dzlęlode. DT~ 

rekcll Towarzystwa Przcmy;.lowo~l1a111.Jlowego Ulock-Uru11 Sp. Ąkc. w W;uszawie. oddział 
w Łodzi. 111. Pivtrkowska 115, za wf pożyctt:nic ną czas w~· borów do oblicziłnia głosów 4 1na
szyn licząco-piszących „Ualton", któr~ p~d11IY nam duże usJµgi, yl.atwiając prac11 i oszczedzaJąc 
czas. 

Je.dnoczcśnłe dziękuJe1ny ~rzedst11wicjelom T-wa Block-13run Sp. Akc. p.p. M. Wolmanowl. 
B. Okiniczakowl, J~. Sfnl<•Yowi I M- Ncuh:ldowl za Ich bezinteresowną współprace przy oblicza-
1111.1 gl()~Ó'~ na WWfŻSZl'ci1 lllll~Z~' IHICh. . . 

PrzewoJ11ic.zącf Okregowej Komisji WybQTCZ~j Nr. l~ w l.oidł<I 
(-) Korwin-J\orotkl,e\\ 11.;Z. 

; QA•WWW ... ~v· --•••••111111111w•••n111111,1raeaw·••tie••· s...,.._1•:••1•11••„•••11-a11111_ w•1•11...,.•11 

P erwuou~~ny l~~ł~~ f r~r~ r~~i . 
Damski i M~ski 

LeJCar.E ,..entysta . 

Jakób Karma;zyn 
"'· Pal,..,. „,() _.-. 2. 

Spf'cia1110U biąl" nłµC';,ne 7ębv \.et 
podniebienia. Przv wpr11wianiu ~złucz· 

i. Pl. i la. PlblC·HD\IJSCY· · nycb zę~~=~iu;~:a;'.:t~~:.vcłl ko-

Ceg ięlnilUUI 5 tel. 64•t>3 (wp, dw , ~lat ube,01e<z.>„ yc.h w Kule 
· • C:h!>r111rh &» e· ł1>•r, y •a!>at, 

· Czesanie, strzy:tenle, ondul;icj ; 
wodna I h~lazi.owa, farbowiłn t 

;;.·. , włosów. Do działu M ~NICURi:: 
· ' • · zaangażowano wynltne siły lacho wt , ......•......•.. „ ................. ... 

WYC1HAICtE AD lU$. WYCtł'IAJC E AORii.S 
gdzie można 3oc1 TAH1EI USIO:?Y MĘSKIE 

dostal! o . O DAM:::.1(,Ę i OZ1EC:•ntt1t. -
z własnego i powierzonego tow.ar..1. 

::·~:'J~~~ z. ZALCMA 'J, Uawna ftg 24. 
UWAGA: Uczędaikom na raty, ====l ff' §f'Httflfi· e W*i!f8l§WZ*4 

-prenumerat; :~~1~~~~,~·-·~:g~~1~:·;;n~~~~~~~t~~e~·:o~e.~-·-0 głoszeni a : 
OJnoc;icnle 110 QUID'.hw IO groszy. -=== · 

zwY\.:fAJNi!~cr n w1en~ mlllm!ł!'OV.' ) Ina lłtrorile IO~!z1>3lt). W t·P-K~Ct'el 
40 ~ro~iy ia wierz mil•.netruw) «1111 stronie 4 ::!;>altyl Ldre..:ouuv,~ I zaśluh111 oe · 
tekście 10. li Zamie1'4.:owe o SO 1mx. Zc1111 o 100 pro, dro:teł Za 1erminow„ arui 

~edakcla I Adn1lnistracl-1. P1otrlinll '"' P. . uodziny priyfe~ redak;ff 6-I ._ oi:.lo~ zefl admłnt<<lf nte odpq•·tada ł>rotme IO u P ><;zuk ora.:' 5 er Na1rt1n !\li ar. 
'lelelon)' redakcll Z7-Z1. 36· łJ. .łl.l·U JO ool Rek opisów niu;tmówio- U&IOHUOla &ołoruwt \lal !Jlat:.loa •lelkl)łt ewu:re llJUGJ'I &Uli pro.:eot ,,~ 

Teleloo admrmstra:il lZ· Ił - - - - aycb nie ·awra.:a łit. - - .o. 

ir ~daw'Ald•• · ..au.allłłirl· „ .... Nlow. ~- Poiall. W tlruka.tnl „Repubt;ka" Sp. z o~r. odp. Piotrkowska 49 .i 15. Redaktor odpow. JCt.n Orobelniat-




